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Miska soczewicy
N ieod żałow an ej p a m ię ci B o le s ła w  Jęd rz e­

jo w sk i, je d e n  z n a jb a rd z ie j zasłu żo n y ch  o- 
°k o ło  ro zw o ju  P P S  tow arzyszów , od znaczał 
6ię zarów no bystrością , zm y słu  sp ostrzegaw ­
czego, ja k o te ż  n iezw y k łą  odw agą w  w y snu ­
w an iu  i  w y p ow iad an iu  sw o ich  w niosków , 
d łu g ie  la ta  sp ęd ził ja k o  e m ig ra n t p o lity cz­
ny w  A n g lii. P o  p ow rocie do o jczyzn y , gdy 
k ilk a  la t  p o m ieszk a ł w  K rak o w ie  i  w  W a r ­
szaw ie i  p rz y jrz a ł się  d o k ład n ie  sp ołeczeń ­
stw u  w G a licy i i  w  K ró le stw ie , doszedł do 
P rzekon an ia , k tó reg o  w ów czas p raw ie  n ik t 
*  n im  n ie  d zie lił. W ie rz y ł on w praw dzie n ie ­
złom nie, że od zyskam y n iep od leg łość p a ń ­
stw ow ą, a le  n a  zd olność n aro d u  p olsk iego  
do rz ąd zen ia  sam y m  so b ą  i  do gospod aro­
w an ia  w e w łasn em  p ań stw ie  z a p a try w a ł się  
bardzo scep ty czn ie .

—  Gdy od zyskam y n iep od leg łość, —  zw ykł 
był m a w ia ć , — n a jle p ie j będzie w ydzierża­
w ić c a łą  P o lsk ę  A n g lii n a  la t  p ięćd ziesią t. 
A n glicy  p rzyu czą n a s  w  ciąg u  dw óch poko­
leń  do ład u  i  p raw a, do p o rząd nej ad m in i­
s t r a c j i  i  do ro zsąd n e j gosp od ark i.

P a m ię ta m , ja k  bardzo ra z iły  w ted y  te  sło- 
Wa m o ją  o p ty m isty czn ą  w ia rę  w e w łasn y  
haród i  ja k  oponowra łe m  g o rą co :

—  J a  m am  p rzek o n an ie , że p o tra fim y  sa« 
ta i d ać sobie rad ę .

—  N ie, — u p ie ra ł s ię  Ję d rz e jo w sk i, —  n ie  
P o trafim y .

N ie b y ło  m u  d ane doczekać czasu , w- k tó  
ły m b y  m ógł s ię  sa m  p rzek o n ać dow odnie 
s słu szn o ści sw o je j p esy m isty czn e j oceny i  
s tra fn o ś c i sw o je j osobliw ej propozycyi.

A le m y, k tó rz y  w ła sn em i oczym a p atrzy- 
tay dziś n a  rozp aczliw y w y n ik , £ ja k im  n ie­
podległa P o ls k a  w c iąg u  dw óch la t  sw ego 
P aństw ow ego b y tu  zd a ła  eg zam in  n ie d o j­
rz a ło śc i do sam o rząd u  i  do sam o d zieln e j 
G ospodarki, te ra z  w c a łe j p ełn i p rzyzn ać n ie ­
stety  m u sim y  ra cy ę  ow em u p a ra d o k sa ln em u  
Pom ysłow i, p rzeciw  k tó re m u  przed d ziesię­
ciu la ty  b u n to w a ła  s ię  w  n a s  c a ła  dusza.

I  d ziś rów n ież  b u n tu je  s ię  n asze u czu cie  
Przeciw  m y śli o w yrzeczen iu  s ię  przez n a s  
Sfim oistności g osp od arcze j i  a d m in is tra c y j­
n ej, bez k tó re j n iep od leg łość n arod ow a s ta ­
łaby  się  czczym  w y razem , fik cy ą , b lich tre m  
W ewnętrznymi

Cóż je d n a k  p oczęć, sk o ro  t a  b o lesn a , n ie- 
ta iw istn a  n am  m y śl s ta je  przed n a m i ja k o  
ta ą u ch ro n n a  k o n ie cz n o ść? !

2,'naleźiiśm y się  n a  kraw ęd zi o tch ła n i b an - 
k ru ctw a : czy w olno n am  od p y ch ać ra tu n e k , 
^  ja k  p rz y k re jb y  s ię  n aw et n a d a rz a ł for- 
taie ? l

T o też  su m ien ie  i  rozu m  n ie  p o z w a la ją  
rz u c ić  k a m ie n ie m  p o tęp ien ia  n a  ty ch  

Widzi, k ćórzy  ż z a d z iw ia ją cą  w ia rą  w  sw o je  
U zdolnienie do rząd zen ia  o b ję li ta k  olbrzy­
m e m  b rz em ien iem  od p ow ied zialności o b cią  
*One u rzęd y  k iero w n ik ó w  i gospodarzy pań- 
s^va, a  dziś, sm u tn em  n a u cz en i d ośw iad­
czeniem , z a c z y n a ją  p o jm o w ać, że brzem ię

p rz e ra sta  ic h  siły , i  p o d d a jąc  się  K onie­

czn ości, p rz y s tę p u ją  do ■— w y d zierżaw ian ia  
P o ls k i obcym . i

N ie d zie je  się  to , cop raw d a, g e n e ra ln ie ; 
je sz cz e  o w yd zierżaw ieniu  c a łe j P o ls k i by ­
n a jm n ie j się  n ie  m y ś li; zaczy n a  się  j ą  w y­
d zierżaw iać po k a w a łk u ; p ierw szy  p o czątek  
m a  się  u czy nić z k o le ją . I  n ie A n g lia  m a  b y ć 
ty m  d zierżaw cą, lecz  A m ery k a , co je s t  d ia  
n a s  k o rzy stn ie jsze , bo a m e ry k a ń sk ie  S ta n y  
Z jed n oczo ne n ie  m a ją  i  n ie  m o g ą  m ie ć  im - 
p e ry a lis ty cz n y ch  in teresó w  w  E u ro p ie .

Od dłuższego ju ż  czasu  czy tam y  w iad o­
m o śc i o to cz ą cy ch  się  m iędzy rząd em  pol­
s k im  a  pew nem  a m e ry k a ń s k ie m  koonsor- 
cyu m  fin an sow em  ro k o w a n ia ch  o w yd zier­
żaw ien ie  tem u  o s ta tn ie m u  p o lsk ich  k o le j 

p ań stw ow y ch  n a  la t 30, czy  n a w et 50. W e ­
d le k rą ż ą cy ch  p og łosek  sp ra w a  la  u ty k a  do­
tą d  n a  je d n e j tru d n o ści. Oto A m erykan ie* 
k tó rz y  ten  in te re s  ch cą  zrob ić o czy w iście  n ie  
z fila n tro p ii, lecz  d la  zy sk u , o b liczy li ilo ść  
k ilo m etró w  p o lsk ie j s ie c i k o le jo w e j i  ilo ść  
p o lsk ich  k o le ja rz y , n a stę p n ie  o b liczy li, ile  
p e rso n e lu  ko le jow eg o p rzyp ad a n a  je d e n  k i­
lo m e tr  toru  w A m ery ce, A n g lii, B e lg ii i N iem  
czech , o b ra ch o w a li ja k ą ś  liczbę p rz e cię tn ą , 
zasto so w a li j ą  do d łu g ości s iec i k o le jo w e j 
p o lsk ie j i  z tego ra c h u n k u  m ia ło  im  w y p aść, 
że m u sie lib y  w y d alić  ze służby pół m ilio n a  
k o le ja rz y , bo o ty le  je s t  iq k  w  P o lsce  za  du­
żo w ed le cy fry  z a g ra n icz n e j, p rz y ję te j za 
p od staw ę o b liczen ia . N a ta k  ra d y k a ln ą  opc- 
ra cy ę , k tó ra b y  p o cią g n ę ła  za  sobą bard zo 
b o lesn e  sk u tk i społeczne, n ie  m oże się  oczy­
w iśc ie  zgodzić rząd  p o lsk i. P odobno w  obe­
cn e j fazie  ro k o w a n ia  z d ą ż a ją  do w yn alezie­
n ia  ja k ie g o ś  sposobu  w y jś c ia  z te j tru d n o ­
śc i.

W sz y stk o  to  razem  *— ciężk ie  i  b o lesn e.
N iew ątp liw ie  m n ie jsz em  złem  byłoby  w y­
d zierżaw ien ie  obcym  k a p ita lis to m  m onopo­
lów  tyton iow ego i  sp iry tu sow ego , a n iż e li w y 
zbycie  się  przez p ań stw o c a łe j s ie c i k o m u n i­
k a c y jn e j,  k tó ra  n ie ty lk o  je s t  p od staw ą ży­
c ia  gospodarczego, a le  p o siad a  także n ie ­
z m ie rn ie  d oniosłe zn aczen ie  d la  n a jis to tn ie j­
szych  in teresó w  p ań stw o w y ch . W y zu cie  się  
z n ieo g ran iczo n eg o  w ła d a n ia  k o m u n ik a cy ą  
je s t  bardzo d otld iw em  o g ran iczen iem  suw e­
re n n o śc i p ań stw o w ej.

Cóż je d n a k  p orad zić, sk o ro  p o lsk ie  k o le je  
p ań stw ow e m im o  p otw o rnie w y so k ich  ta ­
ry f  p rzyn oszą m iliard ow e, a  w ciąż  ro sn ą ce  
d eficy ty , sk o ro  s ta n  naszego  k o le jn ic tw a  
z n a jd u je  się  w  o p łak an y m  sta n ie , k o m u n i- 
k a c y a  k o le jo w a  u rą g a  n a jp ro s tsz y m  w ym a­
g an io m , a d m in is tra c y a  k o le i je s t  bezrad n a 
i  ch ao ty czn a , b ra k  lo k om oty w  i  w agonów  
u n iem o żliw ia  n o rm aln y , ru ch , połow a p ra ­
wie lo kom otyw  sto i zep su ta  bez m pżności 
n a p ra w y  w k r a ju , co ty d zień  p rzy b y w ają  
dalsze lo kom otyw y zepsute, w k ró tk im  cza­
sie  grozi z tego pow odu n iebezp ieczeń stw o 
zu p ełnego z a sta n o w ien ia  ru ch u  kole jow ego, 
a p ań stw o p olsk ie  nie m a  funduszów  n a  po­

czyn ien ie  k o n iecz n y ch  in w e sty cy j k o le jo -

[Wyclj, n ie  m ó w iąc ju ż  w ca le  o p iln ie  p otrze­
b n e j rozbudow ie s ie c i k o le jo w e j, zw łaszcza 
yv  K ró lestw ie  i  n a  k re s a c h  w sch o d n ich  n ie­
zm ie rn ie  rz a d k ie j.

N ie u le g a  w ątp liw o ści, że gd yby A m ery­
k a n ie  o b ję li eksplo-atacyę k o le i p o lsk ich , ko- 
m u n ik a c y a  k o le jo w a  w  P o lsce  od razu  po­
p ra w iła b y  się  n ie  do p ozn an ia , gdyż A m e­
ry k a n ie  d aliby  k o le jo m  sp raw n ą  org an iza ­
cyę, w łożyliby  ogrom ne k a p ita ły  w  u zup eł­
n ie n ie , n ap raw ę £ k o n se rw acy ę  m a te ry a łu  
kolejow ego* w  now e lo kom otyw y i  w agony, 
w  rozbudow ę s ie c i k o le jo w e j, p o staw ilib y  
k o le jn ic tw o  p o lsk ie  n a  poziom ie odpow ia­

d a ją c y m  p otrzebom  n aszeg o  p rzem y słu  i  
h a n d lu  i  —  co rów n ież  n ie s ły ch a n ie  w aż­
n e  —  przez w p ła tę  ry cz a łto w e j k w oty  czyn­
szu  dzierżaw nego w  d o la ra ch  d o starczy lib y  
sk a rb o w i p o lsk iem u  p o k ry c ia , k tó reb y  od­
ra z u  pod niosło  w a rto ść  naw iej m ize rn e j w a­
luty/ a  tem sa m e m  u m o żliw iło  rząd ow i pol­
sk iem u  u p orząd kow anie bud żetu  i  w e jś c ie  
n a  d rogę, w io d ącą  do ja k ie jś  n o rm a ln e j go­
sp o d ark i, p rzem y słow i zaś i  h an d low i stw o ­
rzy ło  zdrow e w a ru n k i rozw o ju .

W ię c  też  z a in te re so w a n ie  tą  sp ra w ą  w, 
sp o łeczeń stw ie p o lsk iem  je s t  ogro m ne. W szy  
scy  d o p y tu ją  się  n iec ierp liw ie , czy d zierża­
w a  k o le i p o lsk ich  przez a m e ry k a ń sk ie  k on - 
so rey u m  d ojd zie do sk u tk u , czy n ie . W szy ­
scy  tę sk n ią  do tego, ja k  do zb aw ien ia . Co 
w ię c e j! W y o b ra ź n ia , p o d n ieco n a  p ra g n ie ­
n iem , s ta je  się  a u to rk ą  sze rzący ch  się  c o ia i  
b a rd z ie j pogłosek, że A m ery k a n ie  m a ją  ta ­
kże o b ją ć  pocztę p o lsk ą , a  n aw et zarząd! 
sk a r b u  p olsk iego  i  c a łą  a d m in is tra cy ę  p ra- 
ju ! .„  Do tego oto  tę s k n i d ziś ogół lu d n o ści 
p o lsk ie j i  ju ż  w y o b raża  sobie ów  p rzy sz ły  
r a j  a m e ry k a ń s k i w  P o lsce , oczyw iście  z ob­
fito ś c ią  m ą k i a m e ry k a ń s k ie j i  kond e tasowa­
n eg o  m le k a , ja k o te ż  — co  n a jw a ż n ie js z a  —  
z  d o la ra m i, k tó reb y  z a stą p iły  b ezw arto ścio ­
w ą m a rk ę  p o lsk ą , ja k o  śro d ek  obiegow y...

T a k ie  s ą  dziś m a rz e n ia  lu d n o ści n iep od le­
g łego p a ń stw a  p olsk iego ...

I  czyż m o żn a się  dziw ić ludziom , że s n u ją  
ta k ie  m a rz en ia , gdy w idzą, ja k  ru c h  k o le jo ­
w y w  P o ls ce  p o p ro stu  U m ie r a  b ezn ad zie j­
n ie ,

jak poczta polska funkcjonuje coraz mar-* 
n ie j,

ja k  w a lu ta  p o lsk a  tr a c i re sz tk ę  sw o je j 
w a rto śc i, ; I vi

ja k  a d m in is tra c y a  k r a ju  w  n ieu d o ln o ści 
i  sam ow oli, bezh ołow iu  i  m a rn o tra w stw ie  
p rzechod zi n a jśm ie lsz e  o czek iw an ia , 

ja k  w  sam y m  K ra k o w ie  zd ążyły  różn e 
w ład ze w a rsz a w sk ie  u tw o rzy ć 51 now ych  
urzęd ów , z a jm u ją c y c h  przeszło  300 zarek w i­
ro w a n y ch  p okojów , 

ja k  położenie a p ro w iz a cy jn e  p rzy b iera  po­
s ta ć  n ieb y w a łe j k a ta s tro fy  głod ow ej...

S ą  oczyw iście i ta cy , co o b u rz a ją  się  n a  
lu d n o ść i z a rz u c a ją  je j  b ra k  p atry o ty zm u , 
o s k a rż a ją c  ją ,  że gotow a je s t  za m isk ę  so­
czew icy w yrzec się  a try b u tó w  su w eren n o­
śc i p ań stw o w ej i c a łą  rzeczy w istą  tre ść  n ie ­
pod leg łości od d ać w  obce/ręce. A le d , co u- 
r ą g a ją  m isce  soczew icy, s y d , k tó ry m  ona
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zbędna, to otvi szczególnego n abo żeń stw a 
p atry o ci, k tó rz y  się o b ła w ia ją , ra b u ją c  bez 
sk ru p u łó w  p ań stw o i sp o łeczeństw o. Ci m a ­
ją  n a  dziś n a  u s ta ch  szum ne frazesy , k tó re  
jed n a k  a n i sk a rb u  n ie  z a ła ta ją , an i koru p - 
eyi n ie  u su n ą , an i g ło d u ją c e j lu d n o ści n ie

L i g a  n a r o d ó w
W czorajsze telegram y doniosły, że Liga na­

rodów, obradująca obecnie w Gene,vje, uchwa­
liła  zobowiązać państwa, aby w ciągu najbhż* 
szych dwóch lat nie przekroczyły obecnej wy­
sokości budżetu wojskowego. Uchwała ta ozna­
cza petryfikacyę, przynajm niej na dwa ‘ata, 
obecnej wysokości zbrojeń, klóra jest bardzo da­
leką od jodnogo z  celów wojny: od rozbrojenia. 
Hasło rozbrojenia, które było jednym  z głoszo­
nych powodów wojny przeciw Niemcom, poszło 
do lam usa, ja k  wiele innych szczytnych haseł. 
P o w ojnie, która pochłonęła dziesięć miliomów 
istn ień  ludzkich i  zniszczyła na cały wiek życie 
gospodarcze całego świata, państwa zwycięskie 
m ają  inny tytuł do utrzym ania m iłitaryzm u: 
strach  przed Niemcami, a jeszcze w ięcej strach 
jptteed „wrogiem wewnętrznym'1.

Przypominamy, że z powodu kwestyi ograni­
czenia zbrojeń nastąpił pierwszy krach w Lidze 
narodów', spowodowany wystąpieniem z L igi 
Argentyny, To ostrzeżenie nie poskutkowało, 
gdyż L iga podtrzymuje sw oją uchwalą zbroje- 
r.ia, naturalnie bez mocy wykonawczej wobec 
przeciwników i  zwolenników ograniczenia zbio- 
je ó ,  W pierwszym rzędzie przeciwników ogra­
niczenia zbrojeń stanęły Francya i  Polaka. Sta­
nowisko F ran cy i je s t pod pewnym względem 
■roeuiuiałe: drogo okuipione zwycięstwo nie da­
je  je j spokojnie spać. Politycy francuscy jak  zhi 
poetyzow ani spoglądają ua Niemcy, a każda 
arm ata niem iecka, każdy sam olot napawa, ich  
•brachem przed rewanżem. Ta Francya, która 
na krótko przed wojną obaliła dwuletnią służ­
bę wojskową i ponownie wprowadziła trzyle­
tn ią , maszeruj© teraz na czele m ilitarnych 
państw Europy, nie wahając się przed zapełnia­
niem własnego i okupowanego kraju  kolorowy­
mi wojskami, które sie ją  choroby i  demorailza- 
syę wokół siebie.

Co jednak za cel ma Polska w opieraniu się 
m iu kcyi zbrojeń? Przecież niema chvba w Pol­
sce szaleńców, marzących o ja k ie jś  nowej awan­
turze wojennej, przecież wierzymy, że rokowa­
nia w Rydze przyniosą rychło definitywny po­
kój — przeciw komu więc Polska ma się zbroić 
i  najlepsze siły k ra ju  — łudzi i pieniądze —  wy­
dawać na zupełnie zbędne, wręcz szkodliwe 
pielęgnowanie militaryzm u?. Sarn przewodniczą-. 
#y Ligi p. Boungeois, który jako pacyfista w sło 
wach a m ilitarysta w czynach otrzymał właśnie 
pokojową nagrodę Nobla, podniósł, że obecny

Jak Niamcy s ta r a ją  s ię  o p o p ra w ą  
ap ro w izacy i  

Rząd pruski zamierza przeprowadzić po wsiach 
rekwizycye na wielką skalę. Rekwizycye zaczną 
eię w tych okolicach, które nie oddały kontyn­
gentu: zostaną ustanowione powiatowe komisye 
rekw izycyjne przy udziale znawców i urzędni­
ków, które będą iść z domu do domu. spiszą 
zapasy zboża i zarekwirują nadwyżki ponad za- 

otrzebowanie właściciela. Gdzie‘.zajdzie potrzeba, 
omisyi będzie towarzyszyć siła zbrojna oraz auto­

mobile do transportu zarekwirowanego zboża. 
Rekwizycye zaczną się jeszcze przed świętami. 
W odnuśnem rozporządzeniu rząd wskazuje na 
to, że nsku tek  miernego zbioru i niedostate­
cznego dostarczenia kontyngentu wyżywienie lu- 
iności zapewnione jest tytko uo połowy marca 1921. 
Jeżeli ma się uniknąć katastrofy, należy z pro- 
iukeyi krajowei wyciągnąć wszystko, ile się «!a. 
Rekwizycye m ają dostarczyć ilość w ystarczającą 
aa wyżywienie do końca wiosny.

Tak postępuje rząd pruski — a u n as?  U nas 
I kontyngentu oddano jesz* ze mniej, wyżywie­
nie ani na tydzień nie jest zapewnione, a nie 

chać o zarządzeniu rekwizycyi, chociaż ustawa 
przewiduje. Chłop niemiecki, k tó iy  [przecież 

przyzwyczajony jes t do innego niż nasz porząduu, 
pusi przemocą być pocągauy do spełnienia 
Obowiązku, tembardziej powinno się to u nas 
fUtć. A. czas po temu najwyższy.

n a sy cą , a n i o s ta te cz n e j k a ta s tro fy  n ie  od­
w ró cą .

S m u tn e  to , n a d  w yraz sm u tn e,' że m is k ę  
so czew icy  n a rz u ca  n am  n asza  w ia sn a  n ie ­
g osp od arn ość, n asza  w ła sn a  n iezd o ln ość do 
rząd zen ia  sa m y m i sobą... E in il H aeck er.

za  zbrc ien iam i
stan walutowy wszystkich państw Europy jest
tego rodzaju, że uniemożliwia utrzym anie zbro­
jeń  na ’ dotychczasowym poziomie, a ta prze­
szkoda o ileż bardziej odnosi się do Polski, 
której stan walutowy jes t najgorszy z pomię­
dzy złych.

Wiadomo, że Anglia dopiero w drugim roku 
wojny zdecydowała się na zamianę tradycyjne­
go werbunku na służbę obowiązkową w wojsku, 
a  już w m arcu b. r. obowiązek, ten zniesiono i 
wrócono do dawńego systemu. Mimo to Anglia 
nie ogranicza swych zbrojeń na morzu, przeci­
wnie — wszystkie stronnictw a są zg-odzie z tem, 
że flotę należy powiększyć, a  różnica panuje 
tylko co do tego, czy budować wielkie pancer- 
niiki ozy łodzie podwodne. Również Ameryka za­
raz po zakończeniu wojny rozpuściła armię, a  
natom iast coraz więcej zbroi się rra morzu rze­
komo przygotowując się do wojny z Japonią. —  
Ta naturalnie nie pozostaje w tyle: ciągle sły­
chać o powiększaniu floty i  o kor. cen trący! 
woj3k na Formozie. W idzimy więc, że pokój 
światowy wcale nie urzeczywistnił idei powsze­
chnego rozbrojenia, militaryzm znowu się roz­
panoszył w innych formach i w innych pań­
stw ach, niem niej jednak jak  zmora ciąży nad 
światem. A historya ostatn iej wojny uczy nos, 
że nulitaryzim jest obok wielu innych powodów 
jednym  z najważniejszych wybuchu wojen. Je s t  
rzeczą naturalną, że dziesiątki tysięcy ludzi ży­
jących  z rzemiosła wojennego bezpośrednio: 
oficerowie i zawodowi podoficerowie, oraz setki 
tysięcy ludzi żyjących z niego pośrednio: fa­
brykanci i robotnicy w przemyśle wojennym — 
są przeciwnikami ograniczenia zbrojeń, których 
samo istnienie wytwarza podatną dla wszelkich 
konfliktów  atmosferę.

Dlatego zniesienie armii stałych i zastąpienie 
ich  m ilicyą Ludową jes t podstawowem żąda­
niem demokracyi. Cóż, kiody domokracya w E u­
ropie istnieje tylko na papierze, na którym kon- 
stytucye są wydrukowane, podczas gdy w rze­
czywistości kapitaliści i ich gwardyo rządzą na­
mi. Dopóki ten stan rzeczy się nie zmieni, świat 
nie uwolni się od opresyi miłitaryzmu. Uchw ała 
Ligj narodów jest jednym dowodem więcej, że 
nawet najszczytniejsza myśl w wykonaniu poli­
tyków burżuazyjnych przemienia się w nowy 
środek ucisku.

N IE U D A Ł Y  F O R T E L
Nie bardzo się udał „Gaz. W arsz." pomysł 

z senatorem Cornetem (o czem pisaliśm y w „Na 
przedzie"). Nieendecka prasa warszawska tak, 
ja k  i my, wytyka endekom, że oni właśnie pod­
suw ają owym pp. Cornetem swoje fabrykaty, 
aby się potem na nie powoływać. W arszawski 
„Kuryer P olski" zatytułował odnośną notatkę: 
„Brzuchomówstwo

Ja k  rzeczywiście Paryżanie operują z własnej 
pam ięci nazw iskam i połskiemi i  ja k  oryentują 
się w rzeczach polskich — tego wzór pam iętny 
mieliśmy kiedyś w feljelonie literackim  jedne­
go z w ielkich dzienników' paryskich, gdzie Przy­
byszewski ego nazwano p. Pryzby, Żuławskiego 
— Ju lasak i, a W yspiański, którego nazwisko 
względnie nie bardzo uległo przekręceniu, przy­
toczony został, jako autor... fars!

Ale, gdyby nawet znajomość Polski postąpiła 
,dz.iś u Francuzów, to i tak zwroty endeckie aż 
zbyt wyraźnie pstrzą się w artykule p. Lorne­
ta...

Przegląd społeczny
Akcya cenn ikow a ro bo tn ikó w  skórzanych w  Za­

kopanem J zakończyła się pomyślnie dla praco­
wników. Aktorzy uzyskali 50 do GO°/0 podwyżki 
dotychczasowych plac. Pomyślny ten wynik ascyi 
zawdzięczają robotnicy przedewszystKiein kar­
nej i solidarnej organizacyi zawodowej. Akcyą 
cennikową kierowa! tow. R ycktr.

— o c o —■>

Panama soSna
Kiedy ze strony prezydenta m inistrów  Wito­

sa padło hasło likw idacyi zbytecznych urzędóM 
zapanowało w warszaw skich sferach urzędni' 1 
czych wielkie zaniepokojenie. Szczególnie pod! i 
strach  na Główną Dyretkcyę Urzędów Górni' 1 
czych w W arszaw ie. Nic dziwnego! Urząd te® I 
obsadzony Jest przeważnie bądźto przez ludzi 
bez kw aliłikacyi „z domów om w ykształceniem ') 
bądźtaż spekulantam i, przybyłymi z głębi Ilo- | 
syi, i  szukającym i tu lekkiego i łatwego biotyF i 
ko chleba, lecz i  szampana, Są  to niem al wył?' 
ornie urzędnicy kontraktowi, którzy w disinyiH i 
razie mogliby się łatwo znaleźć poza rajem  ,,rzą' i 
dowego żłóbka". Na czele ich słoi szef sekcyi i 
w m inisterstw ie handlu i przemysłu, Święto-' i 
chowski, przybyły niedawno z Rosyi i o tacza  i 
jący  się kompanią podobnych sobie spekulan­
tów i „fachowców". W  obawie więc o zniesie- i 
n ie urzędu warszawskiego, podsunęli oni mini­
strowi handlu i przemysłu plon zw inięcia kra­
kow skiej Dyrekcyi Zakładów Salinarnych, któ­
ra  ustawicznie przeszkadzała im we frymarcze- 
niu dochodami z kopalń państwowych, a  naw et 
w spekulacyi sam em ! kopalniam i. Temu co o- 
wi m iało służyć przcdewszy stkiem  wysłanie i  
W arszaw y agenta, n iejakiego Noakowskiego, 
w charakterze organu kontrolującego, a ktory- 
to „organ" okazał się najdroższym ze wszyst­
kich instrumentów -o naj k umztowni ej szych na­
wet fu jarach. Dość wymienić cyfrę kosżtow je ­
dnej jego podróży do Galicyi, aby nabrać poję­
cia  o popłochu, ja k i mógł paść na panów w ar 
szaw skjch, zagrożonych możliwością utraty 
swych posad. Koszta jednej podróży p. Noskow­
skiego automobilem  rządowym z W a: sza wy dn 
Galicyi na kilka dni wynosiły 250.000, słownie: 
ćwierć m iliona morek. W czasie tej podróży in- 
spekcyjnej, p. Noskowski, prawa ręka szefa se­
kcyi Świętochowskiego, nie bada! niczego po­
prosili z tej przyczyny, że sdę na njczern nic ro­
zum iał, natom iast najskrupulatn iej rozglądał 
się za m ateryałam i, któreby można przehandio- 
wiać i już nawet zamierzał sprzedać maszyny, 
znajdujące się w salinach bocheńskich, w czcin 
znów mu przeszkodziła Dyrekcya krakowska- 
Nie zbity z tropu, zaktzątnął się p. Noak owsiki 
około sprzedaży kopalń soli potasowej i warzel­
ni w Kałuszu i Delatyńie, do czego — jak się 
później ok azało ,— otrzymał z góry m andat od 
p. Świętochowskiego. Widocznie warszawska 
dyrekcya kopalń zam ierzała puścić na pasek 
maołpolskie saliny i występowała w charakterze 
pośrednika bez porozumienia się z rządem i 
Sejm em , który jedynie ma prawo decydować
0 dobrach państwowych. Spekulacyjne plany 
Dyrekcyi warszawskiej szły tak daleko, że Dy­
rekcya ta dalia się słyszeć z tem, że szuka spół­
ki,, któraby nabyła niewyzyskane dotąd zagłę­
b ia  węglowe krakowskie, kupione przez galicy j­
ski W ydział krajow y przed w ojną od Schul- 
tziusa, za sumę 25 milionów koron.

Ponieważ Dyrekcya krakow ska zaprotesto­
wała przeciwko tej fryinrce, postarał się p. Świę 
tocliowski zapomocą zakulisowych wpływów u 
m inistra handlu i przemysłu p. Chrzanowskie­
go o zniesienie krakow skiej Dyrekcyi, co też 
bez uprzedzenia tejże, nagle z początkiem gru­
dnia br. nastąpiło. Dopiero interwemeya prezy­
denta m inistrów wstrzymała w ostatniej chwi­
li wykonanie rozpórządzenia, które wanszuiw- 
skim  urzędnikom-speku 1 antom otwierało wrota 
do milionowych interesów. Ostateczna decyzy* 
została jeszcze odroczona, ale poważne njebe®- ; 
pieczeństwo zawisło zarówno nad- losem mało­
polskich salin, ja k  również nad je j wszystkimi 
skarbam i ziemi.

Bez wiedzy Sejm u, bez wiedzy ogółu pracu­
jącego ludu garstka wychowanków czy no wal­
et w a rosyjskiego rzuca się sjwsobem szakali na 
resztę nierozkradzionych jeszcze dóbr państwo; 
wych, aby je uczynić przedmiotem spekulacyi
1 wyzysku. Lud roboczy zdaje sobie sprawę, że, 
ja k  długo los kopalń małopolskich będzie zale­
żał od garści spęd kobierców me tod dawn ego 
czynownictwa rosyjskiego, tak długo los ich  i 
ich rodzin będzie niepewnym. Sprawa skanda­
licznej gospodarki warszawskiej Dyrekcyi ko; 
palń domaga się gruntownego wyświetlenia je j 
przed forum sejmowem, które jedynie może u- 
spokoić wzburzaną tą panamą opinię publiczną-

Z kroniki skandalicznej w arsząw skiej Dyre­
kcyi Urzędów Górniczych zaczerpniemy jeszcz® 
nieraz, a 'w y jd ą  na jaw izeczy, o których... pa­
nom m inistrom  się nie śniio.
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P r z e c i w  g w a ł t o m
Inw arya bolszewicka wydobyła w Polsce na 

fcw zarówno objawy ofiarności w obronie zagro­
żonego bytu Polski, jak , niestety, i objawy bar- 
W zystw a, strojącego się cynicznie w szatę par 
^■yotyzmu. # .i Zl i

Co takie barbarzyństw© czyniło?
Znęcało się nad ludźmi bezbronnymi, in ter­

nowanymi lub więzionymi. Co ohydniejsze znę- 
c&to się — nad kobietainil

W arszaw ski „Naród" przynosi opowiadanie 
Uwięzionych we W ronkach; a  raczej przewie­
zionych tamże z .W arszawy. Opisuje haniebne 
»ceny jakiegoś pogromu, czy dzikiego sam osą­
du, które dokonywały tamże jak ieś  bandy męż- 
'eyzn wdniu 18 sierpnia.

Ja k  dostały się te bandy, które grupam i po 
kilku lub kilkunastu biły uwięzione kobiety?

Czytamy w relacyi „Narodu";
„Drzwi na dole otworzyła naczelniczka, 

która potem tłum aczyła się, żo je j  klucze 
wyrwano z ręki. Ona też wraz z dozorczyoią 
M ajerow ską biegała po korytarzach i wska­
zywała kogo i jak  należy bić. Szczególnie 
głośno rozbrzmiewała wielokrotnie powta­
rzana komenda: „do Grosser, do Koszut­
sk ie j" , Lak. że gdy wszystko ucichło, pytano 
w ciąż 7. okien, czy te dwie żyją i co się z  
mierni stało. Ponieważ pierwszego dnia po 
•wypadku zupełnie nie można było porozu­
m ieć się z Grosserową, panowało powszech­
ne przekonanie, że stało się z nią coś strasz­
nego. Następnego dnia we czwartek wszyst­
k ie prawie pobite leżały w łóżkach, w piąs­
tek wyszły na spacer. Był to straszny widok: 
twarze popuchnięte, oczy popodbijane, gło­
wy poobwiązywane — ruchy zdradzające o- 
bolalość całego ciała, niektóro osłabione 
przez upływ krwi i uszkodzenia wewnętrz­
ne, blade jak  płótno. Na tezy godziny przed 
pogromem poprzeimszono nas wszystkie do 
innych cel. Naczelniczka objaśniała komuś 
na korytarzu: te średnie w pośrodku, a  
spokojne (to znaczy po większej części nie 
kom unistki) są na pierwszem piętrze. Jakoż 
l  sze piętro uniknęło pogromu".

Tak zdziczałe natury odpowiadały na inwa- 
*yę arm ii czerwonej; tak kalały wstrętnymi

„ K r . 300

Z TEATRU
T eatr Powszechny: „PrezwOdnik t®-

traańskl“, wodewil w 4 aktach K. Krumlowslde- 
go, muzyka F . Konicza.

Konstanty Krumłowski, autor „Królowej przed 
t e ś c i a "  zaprezentował Krakowowi nowy swój 
*©dewil. Czy nowy? Dzisiejsze Zakopane, dzi­
siejsi egzotyczni P.oje i Odrzypały napewne nie 

tak romantyczni jak  w wodewilu Krumlow- 
Sklego. A także świat realistyczny, — m ieszkań- 

Krakowa, W arszawy i Lwowa — czyli tak 
ŁW-ani letnicy —  przedstaw iają inne typy ja k  

je  zaprezentował autor „Królowej przed­
mieścia". Pora czasu, w którym rozgrywa się — 
faso la  zresztą i dowcipna — akcya „Przewodni­
ka tatrzańskiego" znalazła się w najm niej inte­
gru jącym  okresie zakopiańskim , bo, po epoce 
Chałubińskiego, ks. Stolarczyka i  Sabały, a  
P^zed chwilą dzisiejszą.

Okres pierwszy zaczątków Zakopanego — do­
starczyłby więcej stylu i myszki — dzisiejszy 
tetele senzacyjnych aktualności. „Złoty środek" 
Okopanego okazał się m niej ciekawym. A jed­
nak mimo tego talent K. Krumlow skiego potra­
fił wykrzesać kilka kapitalnych sytuacyi i roz­
dał w czterech akiach  wodewilu wdele dowcipu.
. Prym wiedzie p. Koszutski góral - kelner, po- 
*h temeprarńentu i pomysłowości. Pan Biegal- 
*ki — przewodnik był w m iarę rubasznym, a p. 
^alinowski w roli Dymałsldego restauratora 
tworzył kapitalny typ wykpigrosza. Hanka w 

^teacyi p. Topolskiej była nieśm iała i zażeno- 
sn a  własną osobą. Mniejsze postacie odlwo- 

p. Kolman, Żejska, Magnuszewski, Sarna­
ki, Relewiiczówna, Kolwas i inni. 

h Muzyka p. Koniora nie posiada wprawdzie u- 
frza jące j inwencyi — ale jes t poprawna — co 

jest rzeczą ani łatwą, ani godną lekceważe- 
Szkoda, żo p. Konior nie nadał muzyce swej 

v° lory tu tatrzańskiego czerpiąc motywy choćby 
Kolberga.

, Teatr Powszechny wystawił „Przewodnika 
tezańskiegoł1 zupełnie przyzwoicie —  a  reży- 

P- Mino wic* wiiele włożył widocznej pracy-, 
t^znie ułożone tańce góralskie przez p. Ko­

^ N A P R Z Ó D "

w o b e c  u w i ę z i o n y c h
gw ałtam i chwilę potężnego w ysiłku k ra ju  w o- 
bhm ie przed ol>cym najazdem, chwilę właśnie, 
gdy zabłysły pierwsze zwycięstwa polskie.

Tak zapewne n astra jały  się — brukową pro­
pagandą endecką.

W każdym razie, ponieważ te ohydne sceny — 
według powyższego przedstaw ienia — odbywać 
się m iały przy głośnej zachęcie dtezorczyń, po­
nieważ za to, co się w więzieniu dzieje odpowia­
da dyrekcya w ięzienia (naw et, gdyby było tylko 
domysłem ze strony „Narodu" czy ofiar pobicia, 
to, co dalej o dyrektorze więzienia pisze), ma 
opinia publiczna prawo wiedzieć, co uczyniły 
władze przełożone wobec takiego gwałtu i  s£* 
mOwcllt

Co postano wi dzierżyciel wag sprawiedliwo­
ści, p, m inister Nowodworski?

Cytowany przez nas „Naród", posiadający od­
nośne m ateryały, pisze:

„W inow ajczynią główną za jścia  we Wron 
kach według opinii uwięzionych była na­
czelniczka. Dyrektor o tem wiedział. Oglę­
dziny lekarskie urządzono dopiero w 18 <lni 
po pogromie.

aZpytujem y pana m inistra sprawiedliwo­
ści, który oficyalnie „chrześcijaninem " się 
zowie, (alu ya do głośnej sprawy procesu, 
który chce wytoczyć „Narodowi" — Red. 
Nap.), jak  postąpił względem władz, urzę­
dujących we W ronkach? Czy czasam i swych 
uczuć chrześcijańskich nie rozszerzył na 
winowajców, czy czasami nie przebaczył 
tym, którzy bić uwięzione kazali i  którzy 
b ili?  Ciekawi jesteśm y bardzo..."

Obiecuje, że sprawy tej z pod uwagi swej nie 
usunie.

Gorliwy „chrześcijanin" p. Nowodworski mo­
że w  internowanych, jako kom unistki — nie 
widzieć bliźnich; to jest sprawa jego osobista, 
ale jako m inister, ma obowiązek strzeżenia ara- 
worządnoścl i ścigania tych, którzy z mrocznych 
i  tak murów więziennych czynią katownie, aby 
dać upust swoim zwyrodniałym instynktom !

I co zacz byli ci pałkarze, którzy sw oją bit- 
ność okazywali nie jako  ochotnicy n a  froncie, 
lecz jako  dobrowolni oprawcy?

szu tek i ego podobały się ogólnie i m usiano ba­
let w akcie WW cim powtarzać.

Sztuka m a zapewnione powodzenie.
B . R.

Z  s a l i  s ą d o w e j
Kraków, 18 grudnia.

O b u n t i n ie su b o rd y n a cy ę
Pod zarzutem buntu i niesubordynacyi stawali 

wczorai przed sądem wojskowym w Krakowie 
jeńcy  ukraińscy Piotr Pendakowski i Dymitr 
Suta. Po rozprawie, które: przewodniczył" pod- 
pułk. korp. sąd. dr Szafrański, skazano Penda- 
kowskiego na pół roku, a Sutę na 5  miesięcy 
więzienia. —  Nadto skazano byl. plutonowego 
Piotra Maciosa na 2 miesiące więzienia za sa­
mowolne opuszczenie szeregów.

Znowu strejk sędziów przysięgłych
Wczorój w krakowskim sądzie okręgowym 

miała się odbyć rozprawa przeciw kii ku osobom 
ze sfer inteligencyi, oskarżonym o propagandę 
komunistyczną. Rozprawa nie przyszła do skutku 
gdyż do losowania stawiło się tyiko 16 sędziów’ 
przysięgłych, wskutek czego obrona zażądała, 
by do losowania, jak ustawa przepisuje, stawił 
się komplet sędziów przysięgłych, złożony n aj­
mniej z 32 sędziów. Rozprawę odroczono, a sę­
dziowie przysięgli, którzy do losowania nie ja ­
wili się, zostaną w mysi nowych orzenisów u- 
karani grzywuą po 5.000 mk.

* * *
Oskarżeni siedzą w areszcie śledczym ocr sze­

śc iu  miesięcy. Akt oskarżenia oparty”iest na re- 
lacyach ajentów  defenzywy krakowskiej, którzy 
upili jednego z oskarżonych i w ten sposób, 
podając się za komunistów węgierskich, wydo­
stali od niego fantastyczne reiacye.

Ponieważ chodzi tu o ludzi, m ających liczne 
rodziny, spodziewać się należy, że p. prezydent 
sądu w najbliższym czasie wyznaczy ponowną 
rozpi awę.

— o o o  —
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Wiadomości polityczna
R O ZBITK I ARM II GEN. WRANGLA W  WAR­

SZA W IE
W arszaw ski „Kuryer P olski" pisze: Do W ar­

szaw y licznym i szlakam i suną byli uczestnicy 
nieudanych wypraw W rangla i tych oddziałów 
rosyjskich, które ostatnio znajdowały się w są­
siedztwie z naszemi wojskam i.

Niekrępowani snać żadnymi przepisami obo­
w iązującym i obcych przybyszów, panowie cl 
s ta ra ją  się widocznie z ogłuszyć wspomnienia 
doznanych niepowodzeń, a w społeczeństwie poł 
skiem zaszczepić pojęcie, iż wojna, te j form ie, 
ja k ą  ci panowie prowadzili, była przedsięwzię­
ciem  dającem  dość niezłe dochody — skoro fun­
dusze ich obecnie pozw alają na uczty ] ukułlu- 
sowe, o których przeciętny warszawiak śnić tyl­
ko może.

O źródtoch tTCh dochodów dość będzie jeś li się 
powie, iż w lokalu publicznym spotkać można, 
w prze jściu, z propozycyą — nabycia po ceuach 
przystępnych dość kosztownych preryozówa. n ie 
należących do „klejnotów fam ilijnych".

Inn i znowu, ja k  np. intendent p. JeJin  korzy­
s ta ją  ze spccyałnego pokoju jadalnego w jednej 
z restan racyi przy ulicy Nowy Świat i innych 
udogodnień, niedostępnych zwykłym śm iertel­
nikom. We’' ’ wszystkich prawie większych re- 
stauraęyach zauważyć można codziennie po 
k ilk a  stolików, przeznaczonych, jak  głoszą wy­
mownie napisy, dla pp. Nikiforów ych, Pawło­
wów’, A wałów ych i t. p.

Tysiące osób pozostają h e r  dachu nad głowę, 
studenci, pow ram iący z w ojska pozbawieni są  
możności kontynuowania rozpoczętych studyów 
% braku lokali — a W arszawa, „wyspa rozbit­
ków", gości w swych mrurach łypiące osób, k ła­
dących się poważnym ciężarem na barki ludno­
ści Stolicy.

Ludu roboczy K rakow a! 
Tow arzysze I T ow arzyszk i!

W niedzielę 19 grudnia o godz. 10 przedpołu­
dniem odbędzie się w sali teatru Powszechnego 
przy ul. Rajskiej

Zgromadzenie ludowe
*  porządkiem dziennym:

1) Aprow izacya.
2) Oidynacya wyborcza gminna.
3) Ustawa o „ochronie kaiuieniczników*. 
Przemawiać będą socyalistyezni radcowie miejscy

S członkowie krakowskiej Rady Robotniczej.
Towarzysze i Tow arzyszki |

Coraz większy głód w miastach wśród ludność! 
pracującej, niedomagania gospodarki miejskiej ora* 
lichw a  m ieszkaniow a zagrażają egzystencyi pro­
letaryatu.

Musimy wyjaśnić przyczyny tego położenia i do­
magać się jako jeJynego ratunku:

natychm iastow ego sekw es tru  z ie ra lcp łedćw
i  zatwierdzenia przez rząd uchwalonej już przed 
dwoma laty przez krakowską radę miejską 5 jłrzy- 
m k itn ik a w a j o rd y n a c ji w yborcze j g m in n e j!

Musimy zaprotestować przeciw non ej lieftwit 
ka n u e m czn ikó w i 

Przybądźcie ua zebranie masowo 1

Krakowska Rada Robotnicza PPS,

Ruch spółdzielczy
„Św iat P racy", organ Zwrię.zku robotniczych!

Stowarzyszeń spółdzielczych, wyszedł z' <troku  
Nr 13 i zawiera następujące artykuły : L. N, Toł­
sto j, Związki zawodowe i kooperatywy w Anglii, 
Żądamy sekwestru ziemiopłodów, Z państwo­
wej Rady aprowizaeyjnej. Kto decyduje o przy­
wozie i wywozie, W sprawie zwrotów na l bra­
nego i inne. Sprawozdania z ruchu spółdziel­
czego w Polsce i zagranicą, oraz sprawy kultu­
ralno oświatowe, w ypełniają ostatni num er 
„Św iata Pracy". Prenum erata rocznie 100 Mk., 
cena poj. numeru 2 Mk. Adres P.edakcyi: W ar­
szawa, W olska 44.
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Z Litwy środkowej
Wuln°, 14 grudnia. 

Społeczeństwo nasz® niew iele interesuje się 
spraw am i W ileńszczyzny, a  przecież ta połać 
k ra ju  ma niezwykłe dla nas znaczenie. Losy je ­
go, przechodzące w czasie tej w ielkiej wojny ta ­
kie dziwne koleje, do dnia dzisiejszego nie są 
jeszcze rozstrzygnięte i na ich ostateczne zała­
tw ienie dfrugo jeszcze pewnie czekać będziemy.

M iasto samo dzisiaj świeci pustkam i. Prócz 
pokaźnej ilości w ojska, nikogo tam nie uświad­
czysz, a tylko bardzo powoli wskutek niesły­
chanie trudnej kom unikacyi i  w skutek utru­
dnień pizepuslkowych, pow racają jedynie urzę­
dnicy i bardzo znikoma ilość obywateli m ie j­
scowych. W życiu tedy zatem znać zastój i tro­
skę c to, co będzie. Nawetzainteresowąnie w 
spraw ie wyborów do Sejm u Litw y środkowej 
naogół niew ielkie. Na ozolo instytucyj wysuwa 
»ię Tymczasowa Kom isya Rządząca^ której na 
zawadzie sto ją „wpływowe koła endeckie zo 
swoim i organam i, wychodzącymi w W ilnie, ja k  
„Rzeczpospolita w ileńska11, „Gazeta w ileńska * 
itd . Zasiadający w n iej nasi towarzysze z P P S  
m uszą niem ałe zwalczać trudności, by urucho­
m ić twór Litwy środkowej, gdyż w arunki ży­
ciowe są  tam  niezwykle ciężkie. Drożyzna nie 
m niejsza niż w W arszawie, a  zaaiprawizow&nLe 
m iasta fatalne. Dziwnem się*wydaije, że m iaro­
dajne czynniki nie rozum ieją tego i  nie  ̂ przy­
chodzą z pomocą prawie doszczętnie zniszczo­
nemu krajow i.

Fron t litew ski-polski przebiega o  jak ie  40—50 
kilom etrów  od m iasta. Obecnie jednak panuje 
tam  sp -kój. Naczelne Dowództwo Litw y Środ­
kowej zarządziło mobilizacyę niektórych roczni 
ków, gdyż wiadomości z Litw y kow ieńskiej są 
m ało uspokajające.

Należy sądzi, że czas powoli w yjaśni sytua­
c ję  i zaczną w racać norm alniejsze stosunki, a  
z  nim i i  olbrzymia liczba wychodźców zbie­
głych jużto do Polski, jużit© do R o sy i A byłoby 
to wskazanem, zwłaszcza wówczas, gdyby się 
mian odbyć plebiscyt.

W następnej korespondencyi nieco szerzej bę­
dzie można w yjaśnić i  przyjrzeć sdę życiu panu­
jącem u w Litw ie środkow ej. J ,  M.

R E P E R T U A R

T e a t r  Im . J n L  S ło w a c k ie g o .
Sobota': „O rlątko" Rostanda.
Niedziela: Popołudniu „Noc św. M ikołaja" Szu- 

kiew icza — wieczorem „Kolom bina" Krzywo- 
szewskiego.

Poniedziałek: Koncert „Ecba“.
T eatr „Bagatela**,

Sobota: ropołudńiu „Baśń o szczęściu*' (dla 
dzieci) — wieczorem: „Magdalenki*.

Niedziela: po południu „Samson i D alila" 
w ieczorem „K arykatury",

Poniedziałek: „T ajfun",
W torek: „Karykatury**.

Teatr powszechny.
Sobota: Popołudniu „Marya Stuart'* (dla m ło­

dzieży) — wieczorem „Przewodnik Tatrzań­
sk i".

Niedziela: Popołudniu „Baby" i—. wieczorem
„Przewodnik Tatrzański".

O p e re tk a  w  N o w o ś c ia c h .
Sobota: „Dziewczę z Holandyi".
Niedziela popołudniu: „Figlarne żonki";

wieczorem: „Księżniczka dolarów". 
Poniedziałek: „Dziewczę z Holandyi", ■ 
W torek: „Dziewczę z Holandyi".
Środa: „Dziewczę z Holandyi".
Czwartek: „Dziewczę z Holandyi".
W y k ład y  w D om u a rty stó w  (.plac św . D u ch a) 
w  zarząd zie k rak o w sk ie g o  Z w iązku  lite ra tó w

Początek o godz. 8 wiecz.
Sobota: L . Skoczylas: „M istyka Cypryana Nor­

w ida:, cz. II.
Niedziela: J .  F la ch : „Sławne m istrzynie m iło­

ści", cz. IX : Dama kam eliow a".
Collegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A ~ B  L. 39)
Sobota: prof. Dr Józef R eiss: ,,Verdia W agner" 

(z ilustr. muz.).
Odczyty w Muzeum przemysłowem im . dra 

Baranieckiego:
Sobota 18 bm .: Prof. Józef Grzybowski: „Złoża 
as f to we", cz. I .

Sprawy partyjne
krakowska Rada robotnicza PPS odbyła w pią­

tek 17 b. m. posiedzenie wraz z mężami zaufa­
nia pod przewódniclwem«łow. tira Rosenzweiga. 
Referent tow. dr J .  Drobner przedstawił rozpa­
czliwą sytuaeyę aprowizacyjną w państwie. 
Rząd pogarsza ją  jeszcze cha prowincyi, dbając 
przedewszystkiem o aprowizaeyę W arszawy a 
zaniedbując miasta prowineyonałne a  zwłaszcza 
Kraków. Proietaryat krakowski -musi potężną 
dem oustracyą zmusić rząd do zaopatrzenia go 
w żywność.

W dyskusyi tow. poseł dr Bobrowski zwrócił 
uwagę na katastrofalne skutku wolnego handlu 
dla ludności miast. Nadto przemawiali tow. Krze- 
czowski, Hoffman, Kolasiewiez, Raszkę, Pankie­
wicz, Koikiewicz, Jaroszew ski, Grochal i Kmiecik.

K R O N I K A
Kraków. 18 grudnia. 

Ja k  n a s z e  W ładze ^raktu .ą dzienniki
Otrzymaliśmy dziś od głównego urzędu ziem­

skiego w W arszawie kom unikat, dotyczący te­
chnicznego wykonywania reform y rolnej, z pro­
śbą o bezpłatne wydrukowanie. Z względu na 
to, że sprawa ta ma znaczenie publiczne, chę­
tnie chcieliśm y wydrukować duży elaborat za- 
darma, coż, kiedy skrypt jes t tak niedbale na 
maszynie pisany, że żaden zecer nie podejmie 
się z/iozenia go. Widocznie d la „oszczędności" 
robiono k ilk a  odbitek odrazu, a  dalsze wyszły 
tak  nieczytelnie, że zam iast skryptu, uiamy czy­
sty , biały papier. Nie możemy tedy zadość uczy­
n ić żądaniu głównego urzędu ziemskiego nie 
2 naszej winy, zaś przedrukować kom unikatu 
z innego pisma', które szczęśliwym trafem  do­
stało wyraźniejszą odbitkę, nie możemy.

Wogóle pizy tej okazyi musimy zauważyć, że 
władze warszawskie bardzo z góry traktu ją  
dzienniki. Nie żałują bezpłatnych komunikatów, 
a skrypta są albo pisane na bibułce, albo na do­
brym papierze zupełnie nieczytelne. Przecież 
■władze nie są od tego, aby utrudniać publiczno­
ści zaznajom ienie się ze sprawami publiczne- 
m i. Zda iloby się i pod tym względem wpro­
wadzić jak ieś reformy w wysokich urzędach 
w arszawskich.

W sp ra w ie  o g ra b ia n ia  listów  a m e ry ­
k ań sk ich

Dochodzenia administracyjne wykazały, że 
obok nielicznych wypadków nadużyć przez fun- 
keyonaryuszów pocztowycn w kraju, listy ame­
rykańskie nadchodziły nieraz z zagranicy do 
Polski już ograbione, oraz że nadużyć lycn do­
puszczały się często osoby trzecie, odbierające 
listy od listonoszów lub z urzędów pocztowy, h 
w zastępstwie adresatów. Ceietn zapobieżenia 
tym  nadużyciom wydane zostaiy w kwietniu 
b. r. przepisy o postępowaniu z listami am ery- 
kańskiemi, uwzględniające postępowanie po­
cząwszy od wejściowego urzędu pocztowego 
w Krakowie na dworcu kolejowym, aż do u- 
rzędu miesjca przeznaczenia. W  rnyśt tych prze­
pisów wszystkie urzędy pocztowe wchodzące 
w styczność z listami amerykańskiemi obowią­
zane są badać jak  naidokładmej zewnętrzny 
stan kopert, listy wykazujące ślady naruszenia 
zaopatrywać odpowiednie mi urzędowemi uwa­
gami i podpisami urzędników pocztowych, a wre­
szcie prowadzić dokładne re estra na wszystkie 
listy podejrzane o naruszenie. W czasie prze­
słania z urzędu do urzędu, listy są odpowiednio 
zapisywane w urzędowych kariacn przesłania, 
a w oduawczych urzęuach (wszystkie hsty tak 
poiecone jak  zwykłe) do ksiąg uade.ścia. 0  na­
dejściu otrzymują adresaci osocne zawiadomie­
nia. Przep.sy te okazaiy się w zastosowaniu 

. bardzo korzystne, guyż przy wzmagającej się 
stale ilośoi tyen łistow, dochodzącej iniesięczn.e 
do kdku milionów, wypadki nadużyć z pojedyn­
czymi listami ustały prawie zupełnie. Ścisłe za­
stosowanie tych przepisów, oraz konieczna ae- 
centraiizacya w wyrabianiu tej korespondencyi 
na kilka urzędów w kraju  (oprócz Krakowa, 

- czynności te spełniają urzędy w Vv‘ar»zawie, 
Lwowie, Przemyk u i Poznaniu) pociągnęły nie­
stety za sooą zwiokę w dochodzeniu listów do

m iejsc przeznaczenia. Celem przyspieszenia toku 
czynności w wyrabianiu i przesyłaniu tych 
stów, zostało wydane nowe zarządzenie, któr® 
wejdzie w życie z dniem L siyczm a lu bi r. Li* 
tworzy się mianow cie centralna sortownia bstótf 
amery-ańskicłi w Krazowie i cztery sortownie o' 
kręgowe na obszar Polski. Centralna sortowni® 
będzie rozdzielała ca.y m ateryai ua sortowa '0 
okręgowe i bęazie przesyłała co ziemne wyro­
biony materyai tym Ostatnim, kt re nęuą rozsy­
łały go do przydzielonymi sobie utźęuow od­
dawczych. Po wprowadzeniu tego sposoou pd; 
stępowania, o sią ,m e się możność i pewność 
szybkiego przesyłania listów w Kraju uo anei»c 
przezuaczema.

W  sprawie przerwania l i n i i  te le fo n ic z n e j il°
arszawy p rześn iąd yiekcya poczt w Krakowi® 

następujące w yjaśnienie: Główna trasa telefo' 
rticzna-jak i telegraficzna łącząca Kraków ż 
W arsza wą z po w ona obm arzania przewodów 1 
7 na 8 grudma na przestrzeni Kraków—Kielce 
uległa zniszczeniu na przestrzeni kiIkuvUiesiV 
ciu kilometrów. Rozmiaru./ katastrofy uie mo­
żna było odraza ściśle oznaczyć, lecz dop.ero W 
m iarę posuwania się naprzód z robotami. Roz­
m iary szkód wyrządzonych przeszły wszelkie 
żywione obawy, szczególnie odnośnie do linii te­
lefonicznych. Na przestrzeni od Michałowic do 
Jędrzejow a zostało złamanych siołulkadziesiąt 
słupów, zaś w kilkuset m iejscach wszystkie 
przewody telefoniczne pod ciężarem warstw)' 
lodowej dochodzącej m iejscam i do 16 cm. śre­
dnicy zostały bądźio przerwane bądź też zerwa­
ne wraz z hakam i i izolatoram i ze slupów i zu­
pełnie zwikłane. Pomimo energicznych wysił­
ków, czynionych ze sunny zarządu telefonów, 
trudno było podołać robotom, pomimo wzmo­
cnienia partyd robotniczych plutonom w ojska 
gdyż tworząca, się ciągle świeża okiść lodowa, 
naprawione już przewody napowrót niszczyła- 
Oprócz tego trudności czynione ze strony ludno­
ści w iejsk iej w dostarczeniu pod w ód potrzeb­
nych dia rozwożenia siujjów, m ateryałów, na­
rzędzi i robotników ja.k również, brak aprowiza­
cyi dla robotników, gdy. za wysoką nawet cen? 
chleba zakupić nie było można, opóźniły postęp 
w robotach. Po przezwyciężeniu tych wszyst­
kich trudności uruchomione zostały przewody te 
lefoniczne w dniu 14 Pin, i  oddane do użytku 
publiczności.

S ylw estrow y dar g órnoś ląsk i. Ja k  się dowiadu­
jem y, w myśl porozumienia organizacyi plebi­
scytowych w kraju naszym w czasie od 26 gru­
dnia uo 2 stycznia 1 9 2 1 przystąpi Maioaolska 
do zbiorowej mamfetnacyi w  obronie Gór iegO 
Siąska, przyczem z okazyi wieców i uroczysto­
ści sylwestrowych przeprowadzaną będzie zbiórka 
daru górnośląskiego. Zamierzoną jest również 
wymiana życzeń noworocznych inięozy repre- 
ztatacyam i gmin w Małopolsce, a gminami na 
Górnym Śląsku w dowód narodowej łączności 
i  soboarn-ści. Miejscowe komitety w porozu­
mieniu z zarządem gminy winny bezzwłocznie 
przystąpić do zorganizowania wieców' i zbiórki 
daru górnośląskiego. Nie ulega wątpliwości, że 
zamierzona w ten sposób inanifestacya kraju 
naszego przyczyni się skutecznie do zacieśnie­
nia naszych węzłów z Górnym Śląskiem .

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprez. Roliego wspólne posie­
dzenie sekcyi ekonomicznej i skarbowej Rady 
miasta. Uebwalqpo nabycie realności przy ul. 
Rajskiej wt celu skomasowania gruntów miej­
skich, następnie wybrano suokounsyę z 6 rad­
ców miejskicn, która dokona definitywnego wy­
boru członków do komisyi szacunkowej p od au $ 
zarobkowego dia klasy 111 i IV , wkońcu zatwier­
dzono urządzenie na gruutaeii m ejsk.cn na 
„Birubaun.owce* w dz, V1U skweru i uchwalono 
kilka Kredytów dodatkowych.

Zjazd b. uczniów niższych szkół rolniczych. Dnia 
15 nm. obradował, w Krakowie Zjazd o. uczniów 
małopo.skich szkól rolniczymi. Zgromadzeni za­
stanawiali się nad środkami, które im umożliwią 
ukończenie nauki, przerwane! puzez wo-nę. Ze­
branie zagaił p. W incenty Dębiak, b. uczeń 
szkoły rolniczej w Miiociuie, przedstawiając wy* 
m k zabiegów komitetu. Następnie przeczytał re- 
zo.ucye, które przyjęto jednogłośnie. Zwrteai4 
się one do rządu z prośoą o pomoc w kf.-n.ty- 
nuacyi studyow. Chodzi o urządzenie jeszcz®  
w ciągu zimy Kursów dla b. wychowanków niż- 
szycii szkół rolniczych. Tej zdrowej myśli po-

KIKU „OPIEKA"
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2 4 7 4

c rw a itk a  23 bm. nadzwyczaj za jm u jący  aw an tu rn iczy  d ram at w 5 a k t. p t.
Aneya powyższego dramatu to nieprzerwany sze/eg nieprawdopodo­
bnych karkoiomuyen prouukcyi akrooatyCrn.,oU. Gonitwa po dacuaco, 
ucieczka po urulacM tclegr., s/ulouc pitoli i anta tworżą wspaniałą c, -ość 
trzymają widza w ustawie uym napięciu. W fibulo Korą udział naj­

lepsi akrobaci świata. bonauto uoborowa kocieo>a.

€m§y  .ctochćd. 
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^inno przyklasnąć całe społeczeństwo, zwła-
s?-eza, iż wyszła osia od sa tn e j. młodzieży, która 
ządna wiedzy i pracy nie dba o trudności, pię- 
lr'Hce się przed nia na każdym kroku wśród 
zUuenuych kolei wojny. Przy końcu posiedzenia 
upoważniono p. Dęb.aka, aby osobiście dopilno­
wał taii ważnej dla młodzieży sprawy. Następny 
^lazd odbędzie się na wiosnę, po ukończeniu 
kursów.

(kminki. Handlarze drzewek wigilijnych na ryn­
ku me trzymają się ustanowionej przez magistrat 
taryfy maksymalnej i żądają za choinki nao.nier- 
hte wysokich cen. Wobec tego przypomnieć należy, 

zarząd ogrodów miejskich przy ul. Lubicz 23 
ePszeda e tamże oraz w szkółkach przy pałacu po 
kasuckich w Dębnikach, drzewka wigilijne poniżej 
c®n maksymalnych.

że stowarzyszenia kandydatów  adw oka tu ry . Wy­
dział tego stow. zwoiuje ua poniedziałek 20 bm.
0 godz. łP/a wieczorem w sati Izby adwokatów 
Uauzwyczajne walne zgromadzenie z porządkiem 
dziennym: Piaca koncypie.uów a obecna drożyzna, 
Liliany statutu, mianowanie cztonków honorowych, 
^nioski i mtei pclacy e. Wydział obejmie nową 
akuyę cennikową tylko kand. adw. obecnych na 
8ali. Na zgromadzeme to zaprasza stowarzyszenie 
Pp. adwokatów i Izbę adwokatów. W razie braku 
kompietu odbędzie się następne zgromadzenie pół 
guuzmy później, bez względu na ilość obecnych. 
Członków wzywa wydział pod rygorem grzywny 
W kwocie 100 marek.

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 10 
„Orlątko* Rostanda, na którein stale sala jest 
doszczętnie wypełniona. Nmbiiższe przedstawie­
nia poematu Kosiauda oaoędą się we śrudę i we 
czwartek przyszłego tygodnia. Wtorkowe przed­
stawienie „Orlątka* zakup,ła w całości dyrekęya 
kruk. Akauemii handlowej dia swoich słuchaczy, 
łłrzedstawir me to rozpocznie się o godz. 5  po 
południu, dla publiczności k«sa nieczynna. W rrie- 
dzpjię pop. po raz ostatni w tyin sezonie baśń 
•i'/ikmw cza „Noc św. M ikoiaja*, /wieczorem 
Krzy woszewskiego „Kolombina*. /

Po eutuzyasiyczuein przyjęciu pierwszego 
przedstawienia polskiego w niemieckim teatrze 
V Cieszy nie, teatr ttn. J .  Słowackiego udaje się 
tam powtórnie w poniedziałek 20 bm. na przed­
stawienie „Grubych ryb* Bałuckiego w'stylowej 
oprawie kostyurnowej.

Z teatru „bagatela". .M agdalenki* powtórzone 
będą uzisiaj z p. Bruezową, poczem dopiero na 
święta powiócą na reperiuar. Spektakle niedziel- 
Ue wypełni tragifarsa Sveua Laugego „Samson
1 Dania* z p. Brydzińskim w roli Krumbacha 
oraz „Karykatury*, które powtórzone będą wie- 
czoi em z pp. Łącką i Brydzińskiin w głównych 
fotach.

Koncert symfoniczny w najbliższą niedzielę dn. 
19 hm. o gouz. 11 pized poiudniem w teatrze 
Jut. Słowackiego przyniesie w programie Iii sym­
fonię Beethovena (dyr. B. Walewski) i R. W a­
gnera uwerturę z „Tannhiiusera* Oroz wstęp do 
„Śpiewaków norymoerskich* (uyryguje Górzyń­
ski). Na ten koncert bilety (różowe) sprzedaje 
kasa zamawiań (Lipski, ul. Sławko vska). Pro­
gram iii koncertu (prof. Eisertberger, solista) 
przesunięty został na 2ó bm. Biiety z datą 19 
grudnia (kolor zielony) ważne są na 29 grudnia. 
vV niedzielę kasa wieczorna (wewnątrz gmachu 
teatru) otwarta od godz. 10  przed południem.

Wieczór groteskowy w „Sokole*, połączony z tań­
cami, oubęiuie się dzisiaj na rzecz chorego ar­
tysty [). Z. Zabawa zapowiada się doskonale, 
sukces zatem i rnora ny i kasowy, towarzyszący 
<awsze imprezom aranżowanym przez artystów 
krakowskich, jest zapewniouy.

ustcz,t w Muzeum przemy słowem. W  sobotę 
18 i w poniedziałek 20 b. in. o gooz. 7 wieczór 
k ygłost p. prof. Józel Grzybowski w miejskiem 
Muzeum przeiiiysłowem uwa odczyty na temat 
•Zioza naitowe*.

W noc wtgjlijaą 24 b. m. o godz. 12—1 za- 
huast hejnału odegiają trębacze z wieży Marya- 
ckiej (A. Jouas i J .  Zawisza) „Wśród nocnej 
ciszy" i inne znane koienuy.

fi o w a taryfa aorużkarsica. W obrębie Wielkiego 
Krakowa obowiązuje od 12  listopada następu­
jąca taryfa dorożkarska: dla dorożek jeunokon* 
tiych za każdy kwaurans jazdy w ozień bOMk, 
y  nocy 40 Mk. Cena ta obowiązuje również za 
iardy do dworców kolejowych, ua cmemarz, na 
bale, do teatrów i t. d. Za czekanie piąci się 
Mk samo jak za jazdę. Za kuferki, walizy itp. 
Piąci się dorożkarzowi 3 Mk od sztuki. Dła do­
rożek uwukouuycń cennik jazdy je s t wyższy 
5 5o°, o.

raetc  ja ja m i. Ja k  wiadomo, w ostatn ich  dniach 
Jbagisuat ki akow ski przydzielił dla m ieszkańców  
Idja po 3 mk za sztukę, to n e w a ż  w wolnym  
bundiu \jaja obecnie k osztu ją  od 1 0 — 1 8  m k za

/ ,,N A P  K Z O D“

sztukę, znaleźli się pomrsłowi paskarze, którzy 
poczęli wykupywać od ludności odcinki tegityina- 
cyi zbiorowych na jaja celem nabywania za nie 
jaj po 3 mk. Ja ja  te potem sprzedają po 10—13 
mk za sztukę. Możeby tą sprawą zainteresował 
się „pracowity* urząd walki z lichwą.

Ta j8nu iicze  rew .zya p a *s tw . urzędu w a lk i z l i ­
chwą Jak nas informują z prywatnych źródeł, 
państwowy urząd watki z lichwą przeprowadzał 
wczoraj w niektórych dzielnicach Krakowa wielkie 
rewizye w poszukiwaniu za tajnymi składami mą­
ki, kawy i innych artykułów spożywczych. Podo­
bno rewizye te miały dać dodatnie wyniki, dziwić 
się więc wypada, że państwowy urząd waiki z li­
chwą nie uważat za stosowne poinformować na­
leżycie prasy o przebiegu i rezultatach rewizyi.

Pożar w Skawinie. Wczoraj o godz. 10 rano 
wezwano krakowską straż pożarną do Skąwiny, 
gdzie wybuchł ogień w fabryce garnków. Na miej­
sce pożaru udał się 1  pluton straży z centrali 
krakowskiej. Ogień ugaszono około godz. 3 pop. 
przy pomocy straży skawińskiej i ochotniczych 
straży wiejskich. Spaliła się część budynków fa­
brycznych. Szkoda spowodowana pożarem docho­
dzi w miliony. Powód pożaru niewiadomy.

Kradzieże. Poiicya krakowska aresztowała Ma­
ryę Łoslowską, służącą, która p. Fr. Świątkowej 
zamieszkałej przy ul. Bonerowskiej 10, skradła 
wiktuaty znacznej wartości. —  Aresztowano Ro­
mana Wiśniowskiego pod zarzutem kradzieży gar­
deroby na szkodę N. Żbika 'z Rudawy,

** P O O
Z POLSKI

Farye Bożego Narodzenia w  szkołach zachodn ie j 
M a łopo lsk i, jak  nam komunikuje prezydyum 
Rady szkolnej krajow ej, zostają przeułużone o je ­
den dzień, tak, że normalna nauka rozpocznie 
się we wtorek 4  stycznia.

K ron ika  lw ow ska . Generalny delegat rządu dr Ga­
łecki wyjechał wczoraj do Warszawy w sprawach 
urzędowych i powróci w niedzielę rano.

Związek pracowników kelnerskich we Lwowie 
złożył na gwiazdkę dla żołnierza polskiego kwotę 
10 tysięcy 335 marek.

Władze wojskowe ogłaszają, że na wyjazd 
w kieiunku wschodnim aż do linii Zbrucza wy­
starczy przepustka władz administracyjnych pierw­
szej instancyi.

„Goniec Wieczorny* donosi, że profesor Kaspro­
wicz opuszcza Lwów i przenosi się do ojczystych 
stron do Poznania.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
W ydzia ł Rady robo tn icze j odbędzie posiedzenie 

w poniedziałek 20 grudnia o gouz. 7 wiecz. w se- 
kretaryacie Rady robotniczej. Uprasza się o pun­
ktualność.

Rada robo tn icza  odbędzie posiedzenie w ponie­
działek 20 grudnia o godz. 7 wiecz. w sali Zwią­
zku stow. robotniczych ul. Dunajewskiego 5, II p„ 
Sprawy ważne! Wstęp tylko dla członków Rady 
robotniczej za legityuiacyami.

Baczność dozo icy dom owi, ro bo tn icy  dzienn i
1 służba domowa. W  niedzielę 19 grudnia o godz.
2 pop. odbędzie się zgromadzenie Iw sati Związku 
stow. robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, II p. 
Na porządku dziennym następujące sprawy: 1) Or- 
ganizacya, 2) legularniny do bram, 3) przeprowa­
dzenie sądu rozjemczego, 4) ubezpieczenie na wy­
padek choioby. Wzywa się wszystkich dozorców
0  liczn y  udział.

Z arząd  Z w ią z k u  s to w  .ro b o tn ic z y c h  w Krako­
wie o g ia sz a  k o n k u ra  ma g o sp o d a rz a  Z w iązk u  od
1 stycznia. Podania należly wnosić do prezy­
dyum Związku na ręce przewodniczącego tow. 
Jaroszewskiego.

posiedzenia Zarządu Związku stow. robotni­
czych w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
20 grudnia o 7 wieczór w sekretaryacie Związku 
drzewnych. Uprasza się członków zarządu i ko­
m isyi o punktualne i  bezwarunkowe przybycie.

B. Jaroszew ski. 
Zabawę taneczną połączoną z konkursem pię­

kności urządza grupa żyd. pakierów w Krakowie 
w sobotę 18 bm. w lokalu kina „Opieką* przy 
u!. Zielone . Początek o 8 wiecz. W stęp 40 mk.

W a t n m  d l a  P a ń !
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z dnia 18 grudn ia

Sensacyjna broszura 
o postach-geszefciarzach

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejm u poseł dr Putek (stapińszczyir) 
zapowiedział wydanie broszury', w której wyli­
czeni będą posiowie zajm ujący się interesam i 
naftowymi, drzewnymi, spirytusowymi, ja jezar- 
skimt, skórniczymi itd. Interesy te są sprzeczna 
z etykę poselską i naruszaj?  into.'8sa państwa.

Trzynasta ponsya dla urzędników
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Ja k  się do­

wiadujemy, jeszcze przed św ię ta m i wypłaconą 
zostanie urzędnikom państwowym zapomoga 
w  wysokości jednom ies ięczne j p łacy  zasadniczej.

Rokowania cennikowa 
dla robotników rolnych

W arszaw a. (Tel. w ł.  „Naprzodu*). Dziś rozpo­
częty się obrady prezydyum centralnej komisyi 
klasowych Związków zawodowych z Związkiem 
ziemiau w  sprawie nowego cennika robotników 
roi nych. Centralną komtsyę reprezentował jej 
przewodniczący poseł tow. Ż u ła w sk i, zaś Zwią­
zek ziemian p. Stecki. Obrady nie zostaiy ukoń­
czone i będą po ś w ię ta c h  kontynuowane.

Nominacya posła polskiego 
w Pradze

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dyrektorowi 
departamentu politycznego w ministerstwie sptaw 
zagranicznych p. Okęckiemu zaproponowano 
stanowisko posła w Pradze. P . Okęcki zastrzegł 
sobie odpowiedź na później.

Ziemia słucka przeciw 
bolszewikom

W arszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*). Z powoau 
zajęcia przez bolszewików powiatu słuckiego, 
Rada ludowa złożyła p ro te s t wobec oficera łącz­
nikowego 11-ej dywizyi wojsk polskich. Protest 
ten został też rozesłany przedstawicieiom państw 
łagrautcznych. Rada wezwata lud ttcsć pud biot), 
setem wyparcia najeźdźców bolszewickich.

Sprawy Gdańska
Gdańsk. (PAT). Wczoraj przybył tu nowy wy­

soki komisarz Gdańska z ramienia Ligi narodów, 
Bernard Attolice. Na dworcu kolejowym ocze­
kiwał go koasui włoski. Popołudniu złożył p. 
Attołice wizytę generalnemu komisarzowi pol­
skiemu p. Biesiadeekiemu. Wieczorem odbyło 
się u p. Biesiadeckiego przyjęcie na cześć p. 
Attolice, w którem wziął też udział zastępca 
komisarza pułkownik Strutt, który dziś opuszcza 
Gdańsk.

Gdańsk. (PAT). Prezydent senatu Sahm, który 
bawi obecnie w Genewie, nadesłał do Gdańska 
następującą depeszę: Liga narodów: w odpowie­
dzi na notę gdańską z dnia 3 bm. postanowiła 
wysłuchać opinii wysokiego komisarza i spra­
wozdania komisyi wojskowej. (Mowa jes t tu 
o nocie Gdańska w sprawie mandatu wojsko­
wego Polski).

Gdańsk. (PAT). Pojawiła się tu „księga zie­
lona*, zawierająca dokumenty w sprawie kon- 
weucyi polsko-gdańskiej.

Baissrp przyjęta do Ligi narodów, 
Litwa bis przyjęta

6**ew a. (PAT) Na wczorajszein posiedzeniu 
Ligi- narodów zaproponowai Robert Cecil jako 
sprawozdawca piątej kom isyi^irzyjęcie Bułgaryi 
do Ligi narodów. Kowsisya odniosła wrażenie, 
że Bułgary* szczerze spełnia sw oje zobowiąza­
nia. Przyjęcie Bułgaryi uchwalono 36 głosami. 
W  dalszy hi ciągu przyjęto jednogłośnie Kosta­
rykę, Finltndyę i Lukeera&urg. Podania o przy­
jęcie  Armenii, Estonii, Łotwy i U tay s *  z M tó j 
wwzflfiateK*.

Przeftileiiie w Serbii
Safgra*. (PAT) Regent przyjął dymisyę gabi­

netu Vesniosa i powjerzyj Paaiezowi utworzenia 
nowego rządu. Pas es octoyi rokowania ze stron­
nictwami.
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U c h w a f ir  t e d y  l la c z e ln s l  P P S
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

Warszawa, 17 grudnia. 
Uchwały Rady Naczelnej zostaną ogłoszone 

do aieto w niedzielę lub poniedziałek. Wiadomo 
tytko tyle, że uchwała zasadniczo określa s to -

(PA T;. Warszawa, 17 grudnia, 
Pfisłedzertie przadpołutiniowe 

rozpoczęło się o godz, 11.40. Przystąpiono do 
dyskusyi nad projektem ustawy o nadaniu z iem i 
żołnierzom.

Poseł tow. Malinowski zarzuca prawicy, że po­
woływanie się na zasady reform y rolnej je s t 
niewłaściwe, gdyż reformę ziemianie sabotują.

Przemawiali posłowie Ułąbmski, Śwista, Smoła, 
Piekarski i Trzciński, poczem m inister rolnictwa 
Poniatowski wyjaśniał, że obszary państwowe są 
przeważnie zarosłe lasam i, więc przystąpienie 
ido ziem prywatnych je s t koniecznością, a ma 
za sobą to, że niewątpliwie przyczyni się do 
złagodzenia antagonizmów mierzy wieiną a drobną 
własności?, które są niebe* neczna z państwo­
wego punktu widzenia. Zarzuty, że kwota 2 ini- 
liaruów jes t za skrom na,.są niesłuszne, gdy się 
zważy, że w najbliższym czasie można liczyć 
zaledwie na rozkoionizowanie jakichś 20 tysięcy 
żołnierzy i gdy się uwzg.ędui pomoc przez da­
wanie drzewa, inwentarza i sprzętów z masjr 
deinobilizowanej.

O goazinie 1'55 posiedzenie odroczono.
Posiedzenie popo łudniow a 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad ustawą 
fi ochron ę loka to rów , którą chwilowo przerwano 
i  przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o nada­
niu ziemi żołnierzom.

W  daiszej dyskusyi nad ochroną lokatorów, 
po przemówieniach szeregu poslow odrzucono 
w niosek posła Fichny o  odesłanie ustawy do  
komisyi, poczem przystąpiono 

do głosowania 
Z pośród licznych poprawek przyjęto poprawkę 

posła W róbiewsitiego, aby pouwyżka za sklepy 
i lokale hanulowe i przemysłowe, tudzież pra­
cownie rękodzielnicze nie przekraczała 200%  pod-' 
s ta w o w e j  kom otnegu. Do art. 21 p rzy ję to  po­
prawkę posła M ichalaka, aby m onitor) urn mie­
szkaniowe rozciągnąć na rezzrw.stów armii pol­
skiej. Do art. 24 przyjęto poprawkę posła Suli- 
gowskiego, aby kary wymierzały nie władze 
powiatowe, nie władze policyjne, lecz urzędy

sunek PPS do rzędu. W icepremier Daszyński do­
tąd  do dym isy i s ię  n ia podał. Doniesienia dzien­
ników o treści uchwał są  dow oln tun i kom bina- 
eyam i.

rozjem czo , ewentualnie sądy. P rzy ję to  rezolucyę 
posła tow. Perlą, aby komisya prawnicza z re w i­
dow ała  ustaw ę o rekw izycy i m iesz ita ii i opraco­
wała ustawę o ograniczeniach w nabywaniu do­
mów przez państwo. P rzy ję ta  również rezolucyę 
posła tow. Pużaka, wzywającą rząd, aby w n aj­
krótszym czasie opracował projekt ustawy, nor­
mującej spraw ę otifiudow y i rozbudowy dom ów 
ifjiesikrdnych, tudzież aby ustalił subsydyum 
pieniężne Ula gmin spółdzielni wytwórczych.

Trzecie czytanie ustawy mieszkaniowej odbę­
dzie się jutro.

Po referacie posła Putka uchwalono w dru- 
giem i  trzeciem czytaniu nowelę w sprawie 

sądów przysięgłych w  M alopo lsce, 
rozszerzającą ich kompeteneye.

Po sprawozdaniu posła Tarnawskiego przy­
ję to  w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o u- 
cny len iu  rozporządzen ia  ROP o ka rach  za obrazę 
Naczelnika państwa.

Poseł tow. Uebarmann przedstawił sprawozda­
nie komisyi prawniczej o zmianie ustawy z dnia 
1 sierpnia 1919 co do odpowiedzialności osób 
wojskowych za przestępstwa pochodzące z chęci 
zysku. Zmiana polega na tem, że ewentualna 
kara śmierci może grozić dopiero za zysk 10 .U00 
m arek. Oprócz tego granice wieku przestępców 
sądzone wedłe tej ustawy podniesiono z 18 łat 
na 20 .

Ustawę przyjęto w drugiem i  trzeciem  czy­
taniu.

Poseł Rudnicki przedstawił wnioski co do u- 
zupełnienia ustawy z 80 m aja 1919 o gwarancyi 
państwowej za pożyczki Ula rzemieślników 
i drobnych przemysłowców, kióra ma sięgać 
200 milionów marek. Ustawę przyjęto w dru- 
giein i trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę 
o godzinie 10  przedpołudniem.

• *  •

(PAT) W arszaw a, 17 grudnia

Konwent seniorów
Konwent seniorów pod przewodnictwem mar­

szałka Sejmu Trąmpczyńskiego rozpatrywał wnio­
sek posłów tow. Dsarnanda i B arlick iego  o utwo­
rzenie komisyi głównej na czas feryi dla spraw

niecierp iących  zw łoki, a zw łaszcza natury finans0'  
w ej i przyszedł do przekonania, że pow ołanie &o* 
m isyi nia da s ię  uskutecznić.

Komisye sejmowe
‘ K om isya inwalidzka obradow ała nad pro jekt'’® 

ustaw y inw al;dz*ie j. P rzy ję to  20  artykułów  proje­
k tu , przew idujących w ysokość zaopatrzenia, któr® 
ma się rów nać 12 kstego iy i płac uizędników  .pań' 
stw ow yeh w raz z dodatkiem . Nadto przyjęte aity* 
kuły pro jektu  przew idują dodatek kw aiiiikacyjn/, 
a  także zaopatrzenie wdów i s ieto t po poległych- 
Za inwalidów uw aża się w szystkich służących 
w w ojsku polskiem , w form acyach  polskich prz/ 
w ojskaeh obcych , a  nadto inwalidów w ojsk za­
b orczych  z przed 1 stycznia 1919  r . o be są oh.'" 
w atelanr’ 'skim i. Ze względu na pilność spiaw jf 
kom isya uaczyła obrady na dzień 12 styczni® 
i postara &,ę, aby pro jekt wszedł na p e .w sze  ze ' 
bran ie Sejm u po feryach .

Kom isya ad m inistracy jna rozpatryw ała wniosek 
posła Zam orskiego o zoadauie stosunków  na zie­
mi czerw ińskie j i poruszyła sform ułow anie odpo­
w iednich w niosków  ponhom isyi, do k tórej weszli 
dr B uzek , H alban, SetW atow ski i Zamorski.-

K om isya ochrony pracy i skaraow o ju d żelow * 
odbyły w spólne zeb ian ie , na którem  ucbwaiono 
w ezw ać rząd do ja k  naj3pieszuiejszego rozpatrze­
nia zm iany w ustaw ach ubezpieczeniow ych, ooo- 
w iązujących  w byie j dzieluicy pruskiej, do tego 
zaś czasu w ezw ać m iuiatia byłej dzielnicy pru­
sk ie j do w ypłaty w szystkim  inwalidom plac i po­
zostałym  po nich wdowom i sie io lom  podwyższo­
nych  dodatków  d roźyźniauych, zastosow anych do 
zm ienionych w arunków  gospodarczych.

P o  walkach w C z e c h a c h
Praga. (PAT) Naogół s tre jk  kom unistyczny jest 

zupełnie ukończony. C entralny organ kom unisty­
czny „Rude P ravo* w ezw ał w czoraj stra jku jący  ch 
do podjęcia pracy. Epilogiem  uslłow anego prze­
w rotu kom unistycznego była krw aw a bitka, jak® 
się przedw czoraj rozegrała pomiędzy wojskieifl 
a kom unistam i w  B ern ie  Morawsklcm o posiana-? 
nie zakładów  elek tryczny ch . Komuniści us-ow uii 
przeszkodzić obsadzeniu elektrow ni przez w ojsko, 
a tak u jąc  żołnierzy karabinam i m aszynow ym i. Wy­
w iązała Bię krw aw a w alka, w k tó re j zginęło dwóch 
kom unistów , a kilkunastu  raniono.

Również zc biow aezyzny nacieOodzą wiadomo­
ści, że stre jk  został w szędzie ukończony. Na Sło- 
waczyźnie nidzie nie przyszło do zaburzeń, itato- 
m iast nadchodzą w iadom ości o krw aw ych ro z ru ­
chach w Rudkach na Słow aczyżnie. W iądomości 
te  n ie znajdu ią potw ierdzenia.

Praga. (PA T) „V ecer* oouosi, że uw ięziono ogó­
łem 2 2 5  kom unistów . Przeciw  nim wdrożono po­
stępow anie sądow e o zdradę stanu , zakłócenie po­
rządku publicznego, w yw ołanie rozruchów , kra­
dzieże, w łam ania itd. Proces ten przybierze olbrzy­
m ie rozm iary i prow adzony będzie przez 15  sę­
dziów śledczych. Część a iesztow any ch  przeważn ® 
ju ż  przesłuchano. D zienniki czesk ie  donoszą, ż.0 
postępow anie przeeiw  kom unistom  będzie tyui ra­
zem  surow e.

Praga. t.PAT) „Pravo L id u * donosi, że w  sze­
regu aresztow anych kom unistów  znaleziono doku- 
iueuty, stw ierd zające, że pozostaw ali oni w pła­
tn e j siużbie M oskw y.

M orawska Ustraw a. (PA T) W  Zagłębiu mora- 
w sko-karw ińssim  stre jk  można naogoi uw ażać z® 
uRonczuny. Na razie  stre jk u je  jeszcze  część robo­
tników  n a szybie „O lbrachta" i na szybie „Po­
s tę p * . W czoraj usiłow ali kom uniści zm usić górni­
ków  i urzędników  na szybie „Z ofia” do stiejkU j 
usiłow anie to spełzło je d u a k 'n a  m czem .

Przeciw propagandzie bolszewickiej 
w Anglii

Horsea. (P A T . Radio). W Izbie gmin zapytano 
Lloyda Georgea, czy wiadomern mu jest, ż® 
w Southeherds przytrzymano dwa kufry napeł­
nione literaturą bolszewicką. Prem ier odpowie­
dział, że aresztowano trzech mężczyzn z  teg0  
powodu, że przywieźli niedozwoloną literatur? 
i że obecnie prokuratorya zajm uje się tą sprawą- 
Zawarcie umowy uzależnione jest od zobow.ą* 
zań rządu sowieckiego, że zaniecha wszelkiej 
propagandy komunislyczuej.

O pokój w lrlandyi
Londyn. (PAT). Prezydent ministrów ptzyją 

członków komisyi partyi pracy i oświadczyi ithf 
że rząd stara się przyspieszyć powrót pokojo­
wych stosunków w irianuyi.

Z  k o ń c e m  s t y c z n i a  p o d p i s a n i e  p o k o j u
Rydzew

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 17 grudnia. 

Ja k  z Rygi donoszą, prace delegacyi pokojo­
wej zostaną ukończone w p erwazej poławia sty- 
czn.a. Ogólna redakeya traktatu pokojowego bę­

dzie ukończona z  kefiesm stycznia.
Naczelnik wydziału wschodniego w m inister­

stwie spraw zagranicznych p. Roman Knoll, 
wyjeżdża wkrótce do Rygi, gdzie weźmie udział 
w pracach delegacyi pokojowej.

Narady polsko-litewskie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

Warszawa, 18 grudnia. 
Narady polsko litew skie będą jutro lub w nie­

dziele ukończone. Najważniejszym punktem ob­

rad jes t sprawa określenia terytoryum, na k tó -  
rem ma się odbyć konsu itacya  ludow a oraz sp o ­
sób  je j  przeprowadzenia.

S p r a w y  G ó r n e g o  Ś l ą s k a
(PAT) Bytem, 17 grudnia. 

Prasa niem iecka w formie pogłosek podaje 
wiadomości, że istnieje projekt, fjnuiału Sórnsgo 
Śląska między Poisnę a h.smcy bez pieasscytu i to 
tak, aby oba państwa otrzym ały część obwodu 
przemysłowego i część rolniczego. Ta sprawa 
ma być podobno wysunięta na kanferancyi, któ­
rą rząd niem iecki zaproponował w nocie swojej. 
Jak  słychać, forsuje ten projekt pewien dypio- 
mata angielski, który dawniej przebywał w cha­
rakterze urzędnika na Górnym Śląsku, a obe­
cnie urzęduje w Berlinie.

Komuniści chcą wywełsć strejk genara iny 
Komuniści nie ustają w swoich zabiegach 

o wywołanie strejku generalnego i niepokojów. 
Dzisiaj rada robotnicza uchwaliła wysłać na ręce 
związku pracodawców następujące żądania: 
1 ) zaprowadzenie sześciogodzinnego dnia pracy

w górnictwie, 2) jednorazowa zapomoga droży­
zn i a ;ia w wysokości tysiąca marek, 3) powszech­
ne 5 0 %  podwyższenie zarobku, 4) przyznanie 
radom zawodowym prawa kontroli produkcyi 
oraz prawa wyualania i ustanawiania urzędni­
ków. Polskie związki zawodowe wydały odezwę 
z ostrzeżeniem przeciw tym hasłom, mającym 
jedynie na celu wywołanie zamieszania.

Ks. U lifz ka  będzie m ilc z a ł 
Znany agitator niemiecki ks. Uiitzka o g ło s ił  

w „Oberschi. Volksstimme“ oświadczenie, że n ie  
będzie więcej przemawiał publicznie w sprawie 
plebiscytu. Ja k  słyonać, oświadczenie to  je s t 
spowodowane specyahiym zakazem, otrzymanym 
przez ks. Ulitzkę od kardynała Bertram a, a za­
kaz ten je s t wynikiem p ro te s tó w  ludności po l­
s k ie j z powodu podburzających i krwawych wie­
ców ks. Uiitzai.
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Milionówka
Nowe emisye znaków obieg-owych, wypuszcza- 

**« przea skarb w celu pokrycia olbrzymich wy­
n ik ó w  państwowych, powodują, gromadzenie 

banknotów w rykach obywateli kra ju . Pusz­
e n i e  zaś w ruch, czyli obracanie tą nagrorna- 
t^oną gotówką jest rzeczą niełatw ą w obecnych 
^ n o rm a ln y ch  warunkach, i  oto tworzy się  
* fydne ko lo , Z jednej strony skarb zmuszony 
iest do coraz to nowych em isyi, obniżających 
®*czególuych obywateli gromadzą się pieniądze, 
^ftrtość waluty, z drugiej zaś w rękach, po- 
* którem ! niewiadomo co robić, na co zużytko­
wać, gdzie ulokować, jak  przed zn żką w artości 
^chronić? Sprzyja to wzrostowi spekulacyi gieł­
dowej, która, podbijając kursy walut obcych i 
kkeyi, osiąga za nie ceny nadmierne, usprawie­
dliwione jedynie dążeniem każdego posiadacza 
Solówki do zamiany je j za. wszelką cenę na coś, 
da czem, ja k  to się  potocznie mówi, stracić nie- 
tkidobual

Trzeba jednak stwierdzić, iż choć powoli, lecz 
®tale dążymy do zakończenia sporów granicz­
nych, do zaw arcia umów' handlowych z sąsie­
dni em i pańsuwami, do uregulowania stosunków 
Ekonomicznych, do wzajem nej wymiany pro­
duktów, do wizrnożenia naszego wywozu. Z ka­
żdym miesiącem  postępuje naprzód odbudowa 
^Uiszczonego przez wojnę kraju , zwiększa się

Do sp rz e d a n ia
•ypijlnia z drzewa mahonio­
wego prawie nowa, 1 lustro 
ż konsolą, jadalnia, salonik
8'ęty za 300 dolarów. Windo- 
kiośe w biurze Ogłoszeń Feli

ksa Stattera, Grodzka 13.

ilość uruchom ionych fabryk, pow ita ją  nowe 
przedsiębiorstwa, nowe warsztaty, walczące na 
razie z waelkiemi trudnościam i, lecz bądź co 
bądź już coś produkujące i coś sprzedające.

I m usi nadejść chw ila, gdy w aluta nasza za­
cznie odzyskiwać sw oją wartość, a  wówczas 
rozpocznie się spadek gwałtowny wyśrubowa­
nych kursów giełdowych, nastąpi nowe pr?ewar 
tościowanie sztucznie wytworzonych wartości. 
Wyspecyalizowtana sp ek u lac ja  potrafi wycofać 
się w porę, ofiarą zaś je j padną ci liczni obecni 
posiadacze gotówki, którą dziś bez zastanowie­
n ia  się, bez znajom ości rzeczy loku ją w najm niej 
pewnych lokatach.

Musimy nareszcie zrozumieć, że najpew niej­
szym sposobem niedopuszczenia do spadku wa­
luty i obniżenia się je j wartości, jest umożliwie­
nie skarbowi nie wypuszczania nowych emisyi 
pieniędzy papierowych. Trzeba przede w szyst- 
kiem  ułatwić mu możność obracania gotówką, 
ju ż ua rynek k ra ju  wypuszczoną.

Uczynić to można, wykupując obligacye poży­
czek wewnętrznych, a więc i  ostatnio wypusz­
czonej pożyczki premiowej 1  z w. popularnie 
„M ilionówki".

Je s t  to papier pewny, dający cztery od sta  
procentu rocznego, posiadający przywileje i da­
jący  możność wygrania miliona m arek w sobo­
tnich ciągnieniach, które, odbywać się będą w 
ciągu lat 20.

„Milionów'ka“ nie straci na kursie, lecz prze­
ciwnie zyskiwać będzie, ja k  to wierny z przy­
kładu pożyczek premiowych przez inne państwa 
wypuszczanych. Przy zam ianie na nową waJ u tę 
będzie ona przerachowana po kursie o dziesięć 
pro-centów wyższym od kursu uchwalonego 
przez Sejm . D aje ona pozatem możność posługi­
wania się ja k  gotówką przy zawieraniu umów i 
kontraktów  ze skarbem Państw a, przy składa­
niu kaucyi akcyzowych i celnych. Kupony tej 
pożyczki wolne są  od podatku od kapitału i ren­
towego.

Lokata w ięc zaoszczędzonego grosza w obliga­
c ja c h  „Milionówki“ jest istotnie lokatą dobrą, 
korzystną dla każdego jako jednostki i jako o- 
bywia-tela kraju , który pragnie przyjść z pomocą 
skat bo w'i w łasnemu, przyczynić się do uzdro wię 
nia państwowej gospodarki finansow ej, do pod­
niesienia w artości waluty i  do ogólnego dobro­
bytu.

Pieniądz pożyczony skarbowi powróci do rąk 
obywateli kraju , a im wielokrotni ej tę drogę od­
będzie, tym szybciej powrót do norm alnych wa­
runków ekonomicznych nastąpi.

i

S k r a d z i o n o
kartę zwolnienia na nazwisko 
fcartoebowski Bolesław, Kra­

ków, GrodzUa 43.

i i

ŚWIATOWEJ SŁAWY
B I B O Ł I C I I  T U T K I  C Y G A R E T G W E

Podarki na święta!

do montowania różnych ma­
szyn, trausmisyi i msluiacyi 
W odooia.gov. ej — poszukuje

Zakład „Tęcza"
Kraków, Czarnowie,ska 72

Z d o ln y ch , u cz c iw y c h , 
id e o w y ch  dozorców '
i tylko z dobremi świadec­
twami, poszukuje Krukowski 
żaklad Czuwania kruków, 
Rynek 22. Zgłoszenia między 

3—4 po południu.

Poszukuję pokoju
Oddzielnego lub wspólnie przy 
inieiigentnej rodzime. Wyna­
grodzenie wedle umowy. — 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do 
AdininisUueyi .Naprzodu”.

dostarcza Jedynie firmom handl.w dowolnych długościach f grubościach 
F a b r y k a  L w ó t ó ,  S a k r a m e r a f e k  1 8 .  j

Tylko z wodnym znakiem na bibułce „SzabeSka“.

j g i i B i ? .  itisiiKi i T O i i  u f
I rami seliei. m t i  m m  I

1 1  p.

EOSC
Duża fabryka spiry Dsu oparła 
Ua własutrm gospodarslwie 
foiueiri przypnie na ordynu- 
ryę: sioiarza, bednarza oraz 
kotlarza do robót iusutia.yj- 
Oycli. stolarz i bednarz muszą 
Posiadać własne narzędzia.— 
łtgłoszeuia z odpisem świa- 
Ćecłw pod .Dyrektor V* uo 
bura (JzieriiiiKów i ogłoszeń 
Maryn na Hupc/.ycn, Kraków, 

ui. Jagiellońska 7.

K i e r o w n i k a  z d o l n e g oMimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały,

firUf» ' P0S7ukuie kooperatywa pracowników naftowych
! 0 n a 0 ¥  t y p r e s  ;w Jedliezu. Reflektuje s ię  tylko na siły pierw- 
, , ,  , .  ̂ . ! szorzędne i za kaucyą. Ofer y  wraz z odpisami
Kraków, SZ6WSKS ih/14 Świadectw przesyłać pod adresem : Zarząd Koope­

ratywy przy rahruryi nafty w Jedliczu. Posada do 
objęcia natychmiast.

— pal# ta: J

| laoazpinetilî iurycyFIsszowsk! s
• Krakuw, ui. Szawska 4. @

3 !a i* jk e « a a *E Ja a * i*B a a B a ffa a n iB s a 9 « a * ff ia *a

! iiiii mm m won i
16—50 św k e I

fl cg
■ dostarcza w skrzyniach zawierających około fci 
g 1000 sztuk

f  POLSKIE T I 1 U 2 U T H  I I 9 9 1 9 I E 1 '
w w Krakowie, ui. Sław kow ska 1 . §

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 350, 
na kamienie Mk 
4;fi, z port. cyter- 
blaiem M* ŁiOii. 
Stalowy damski 

Mk ECO. Budzik Mk 550. Har­
monie Mk iłiOU, 1S0U, 2000 
i 3000. Dyameńty Alk 250, 
Maszynki do włosów Mk 400. 
450, 500. Brzytwy Mk 150, 

200
Wysyłka za zaliczką pocztową. 
dannlK ilustrowany iii przysta­

niom u ia przekazem.
kupuje srebra i złoto.

n
EH

OSTRZENIE
brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noży knchennycl

i t. p. w krótkim czasie uskutecznia firma

Z .S Z C Z Ę S N O W i C Z ,  A .Z U 31K 0W S K A
Kraków, Plac Msryackl B.

POLSKI GLOB S. A.
CENTRALNY ZARZĄO I GŁÓWNY ODOZIAŁ HANDLOY/Y
Tf*słełf. «r. 8 ?« w ICrakawis, p!. Mar^^cKi B.
f Fs i i e :  W a r s z a w a ,  Lwów* śn iatyn , B ro d y , P octw oloczysk a,

W i e d e ń ,  C z e r n io w c e ,  B a d a p e s a t .

Adr. t«l. Uao Kraków.

B ochallerpa) koiespofldenJ(K«)
Wyznania rzytnsk kat. jako pierwsza siła samo­
dzielnie mogąca załatwiać korespodencyę poiską, 
niemiecką, fewentualnie angielską, obzna,imiona 
l  księgowością zostanie przyjęta przez burtowuą 
firmę w Żywcu na stalą po-adę pod korzystne- 
Hn warunkami, gdzie mieszkanie wiąz z utrzy­
maniem zapewnione.

Pracownicy z ozialu nasion, nawozów slucz- 
nych i narzędzi rolmczycu m ają pierwszeństwo 
posada do oojęcia za: a z.

Zgłoszenia w az z odpisami świadectw i żąda- 
nem wynagrodzeniem nadsyłać pod „Kuma Hur- 
fowua* uo Działu mseratowego BN aprzo.ia“ K ra­
ków, ui. Giodzka 13.

f W W W  y w w w w

d d a ń s ł e ,

Z a s tę p s tw a  p ie rw sio rz ą d n y ch  fab ryk  z a g ra n icz n y ch  I k rajow ych . 

DZfAŁY CEN TR A LN EG O  ZARZĄDU W KRAKOWIE, PL. MARYACK1 9

Dział techniczny:
Kompletne uiv.ąń/enia maszynowe dla k-aJdej 
g<Uę/.i przemysłu. Maszyny popędowe, jakoto: 
motory ropne syst. Diesla, bęurynowe, ssąco- 
ga owej parowe, iokumooile, turbiny, transini- 
»ye i t. p. Maszyny elektryczne, przewody, ża­
rówki, licznik, (elektromierze) Aparaty teleioui- 
czuo i medyczne. Maszyny uo wyrobu narzędzi 
oraz narzędzia do obróbki drzewa i memu. 
Samo: hutiy ciężarowe i oaODowe pierwszorzę­
dnej pmweiiieucyi. Kuwery. Kolejki wązkotor., 
iszyny), wózki, lokomotywy, wagony towarowe, 
cysteiuy nanowe. Ferromangan. surowiec zwier- 
ciaiiiauy, materyały wybucn. dla celów goru. 
Tfausakcyo przemysłowe różnego rouzsju 11 . p.

D z ia ł h a n d lo w y :
Ariyuuły spożywcze, ziemiopłody, chemiczne, 
tekstylną, budowlane, skórne, su o wce i t. p.
'lransakćye handlowa wszelkiego rodzaju. — 
lm poi t i eksport.

Qzi*ł r o l n i c z y :
Pługi parowe, motorowe, traktory, pługi kon­
ne, brony i inne maszyny rolnicze, wozy go­
spodarskie, sierpy, kosy i wszelkie inne narzę­
dzia lotnicze, nasiona zbóż, souiczynę, nawozy 
sztuczne. ^

D z ia ł źedazrty:
Wyroby żelazne wszelkiego rodzaju, blachy i me­
tale.

D z ia ł tra n sp o rto w y  i sp a d y c y jn y , K rak ó w , ul. And.-z. P o to c k ie g o  I. 3 .
Transporty kolejowe i samochodowe, przes.eu.enu pal en t.„ wozami meblowymi, załatwienia agand cłowych,

i w y w ó z  t s w i i ó w  s s i a s n y a i  8> oc«ątS«)M if

K e d a k io r  n a cz e ln y  : tm ii naecK ar. iima&ioi y u y o w .e u z ia m y : Mfarynd Jd s tn y u sk i. .
N ak ład em  L u d ow ej S p ó łk i W yd aw n icze j „N ap rz5JM w K ra k o w ie . C zeioakaooi D r a ia r a i  L a .lo .v e i w X ra a o .v ie , D a n a je .v i i ie ^ o  5  (te i . N r 1 3 1 3 ) .



8 JR *  V R  35 O f*»  Nr. 3 0 0

OBWIESZCZENIEL . 4 0 1 .

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej uchwalił w dniu 19 maja 1920 ustawę 
O obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, na mocy której sze 
tokie warstwy ludności będą miały zapewnioną na czas choroby wydatną 
pomoc i świadczenia, wyszczególnione poniżej.

W ramach tej ustawy zatwierdziło Ministerstwo Pracy i Opieki Społ. 
w Warszawie, reskryptem z dnia 10 grudnia 1920 Nr. 4550 nowy statut dia 
Pow. Kasy chorych w Krakowa, z  w ażnością od dnia 20 grudnia- 1920 r. 
z tem, że

zakres działalności terytoryalnej tej Kasy obejmuje okręg 
administracyjny powiatu krakowskiego.

Ma tym terenie wszystkie inne Kasy chorych muszą być najpóźniej do dnia 
31 grudnia b. r. zlikwidowane, a członkowie tych Kas staną się członkami 
Powiatowej Kasy chorych w Krakowie.

Na zasadzie powyżej wymienionej ustawy i nowo zatwierdzonego sta­
tutu, wzywa Pow iatow a Kasa chorych w Krakow ie wszystkich pracodaw­
ców, właścicieli i kierowników (dyrektorów, zarządców) wszelkich przedsię­
biorstw i instytucyi prywatnych, powiatowych, wiejskich i państwowych, aby 
pracowników dotychczas iiieubezpieczcmych, a obecnie —  na mocy wyżej wy 
mienionej ustawy —  podlegających obowiązkowi ubezpieczenia, natychm iast 
zgło sili celem  ubezpieczenia tychże z dniem 20  grudnia b. r. w tutejszej 
Kusie (Rynek K leparski L . 9).

U w aga: Pracodawcy i kierownicy, których siedziba pracy' przed 
siębiorstwa, względnie kierownictwo robót znajduje się poza obrębem 
Powiatowej Kasy chorych, a wykonują roboty w powiecie krakowskim 
Choćby nawet chwilowo, winni zgłaszać swych pracowników w Powia 
towej Kasie chorych w Krakowie, Rynek Kleparski L. 9.
Przy zgłoszeniu pracownika należy podać, rodzaj jego zatrudnienia, 

wiek, miejsce urodzenia, stan, tudzież rzeczywisty zarobek dzienny, tygodniowy, 
lub miesięczny. Równocześnie należy podać członków jego rodźmy, według 
wyjaśnień poniżej umieszczonych.

W myśi art. 3 tejże ustawy obowiązkowi ubezpieczenia podlegają wszyst­
kie osoby bez różnicy płci, zatrudnione na podstawie stosunku roboczego 
lub służbowego —  a w szczególności:

Robotnicy, pomocnicy, czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, przodo 
nicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy i urzędnicy biurowi t techniczni, kie 
równicy i dyrektorowie —  zatrudnieni w przem yśte, rzem iośle, górnictw ie, 
handlu I kotuunikacyi.

Pracownicy banków, magazynów, zakładów handlowych, technicznych, 
Sklepów, zakładów gastronomicznych, hoteli, aptek, biur, wydawnictw i cza­
sopism, pracownicy widowisk publicznych i orkiestr, oraz wszelkich insty 
tucyj i stowarzyszeń społecznych, religijnych, dobroczynnych i zawodowych.

Osoby zatrudnione w przedsiębiorstw ach samorządowych i państwo 
frych, oraz pracownicy i funkcjonaryusze Instytucyi (urzędów) samorządowych 
( państwowych, z wyjątkiem urzędników państwowych, powolanycn nie na 
podstawie umowy pracy, lecz przez nominacyę.

Pracownicy dróg żelaznych, oraz innych przedsiębiorstw przewozowych, 
załogi statków i innych środków komumkacyi wodnej, z wyjątkiem praco- 

* wników kolei państwowych, dla których będą zorgnizowane przez Rząd, na 
podstawie osobnej ustawy, oddzielne Kasy chorych.

Robotnicy i pracownicy rolni i leśni, zarówno stali, jak i sezonowi. 
Pracownicy, nauczyciele i wychowawcy wszelkich zakładów naukowych 

i wychowawczych.
Służba domowa.
Niestale zatrudnieni, t. j. ci, którzy nie pozostając w stałym stosunku 

roboczym do jednego i tegosamego pracodawcy, pracują nieprzerwanie u mego 
nie dłużej niż 6 dni.

Chałupnicy, t. zn. wszyscy pracujący u siebie w domu, bądź w innym 
lokalu pracy, wyłącznie lub przeważnie dla jednego lub więCej przedsiębiorców, 
dia pośrednika, majstra lub kupca, choćby używali własnych surowców i na 
rzędzi pracy i zatrudniali członków rodziny, łub obcych pracowników, jeżeli 
ta praCd stanowi główną podstawę ich utrzymania. Obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają także osoby z nimi pracujące.

Odnośnie zaś do pracowników, którzy już są ubezpieczeni w tutejszej 
Kasie, obowiązani są pracodawcy podać bezzw łocznie do wiadom ości P o­
wiatowej Kasy chorych w Krakow ie, potrzebne do przydzielenia ubez­
pieczonych do po zczególnych, nowo utw orzonych grup zarobkow ych, 
a więc obecne rzeczyw iste’ zarobki i późniejsze zm iany tychże.

Równocześnie z tem zgłoszeniem natęży podać członków rodziny zgło­
szonego do ubezpieczenia pracownika. Przy wyszczególnieniu członków ro­
dziny należy podać dokładnie ich imiona i nazwiska, stopień pokrewieństwa, 
wiek i zatrudnienie. Uwzględniać jed n ak  należy tylko tych członków  ro­
dziny, którzy m ieszkają razem  z ubezpieczonym  i pozosta ją  na wyłą- 
Cznem je g o  utrzym aniu, a  nie podlegają sam i z tytułu najm u pracy ODO 
wiązkowi przym usow ego ubezpieczenia.

Ubezpieczeni, stosownie do ich zarobku, dzielą się na XXIII grup zarob­
kowych. W ysokość wkładki wynosi 6 i pól°/o płacy ustawowej. Członkowie 
obowiązkowo ubezpieczeni płacą */» należnej za nich wkładki, zaś 3/s ich 
pracodawcy, a to według następującego szematu: (Patrz tabela powyżej).

P łacą ustawową jest płaca, ustalona w obrębie jednej z powyższych 
grup ubezpieczonych.

I>0 zarobku ubezpieczonych, obok pensyi lub płacy roboczej, zaliczyć 
należy wszelkie świadczenia w gotowce (premie, Umiyemy, gMtyfikacye, pro­
cent od obrotu, dodatki drożyźniane) i w naturze (mieszkanie, światło, opał, 
utrzymanie, ordynarya, odzież, deputaty), jak również świadczenia osób trze­
cich (np. datki w hotelach, restauracyach i t. p.).

Zarobki powyższe powinny być podane z dokładnęm, albo —  jeżeli 
to niemożliwe —  z przybiiżonein określeniem' ich wysokości.

Terminatorów i praktykantów, niepobierających żadnego wynagrodzenia, 
zalicza się.do pierwszej grupy zarobkowej.
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Pracodawcy
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Prawom? 

%  | Razeifl
N Mk i. Mk i. Mk | i. Mk | i. Mk ■'-I Mk i. Mk i. j Mk I . Mk i.

I. ... ,_r. 4 —— 3 55 85 1 40 2 35 3 5o: 5 85
II. 4 — 6 5 — — 90 1 40 2 30 3 90 5 85 75
III. 6 — 8 --- 7 — 1 30 1 90 3 20 5 45 8 20 13 65
IV. 8 — 10 — 9 - 1 65 2 45 4 10 7 — 10 55 17 55
V. 10 — 12 — 1 1 — 2 — 3 — 5 __ 8 60 12 85 21 45
VI. 12 — 16 --- 14 — 2 55 3 80 6 35 10 901 16 40 27 30
VII. 16 — 20 — 18 — 3 25 4 95 \ » 20 14 05 21 051 35 10
VIII. ‘20 — 24 — 22 — 4 — 6 — 10 --- 17 15 25 75; 42 90
IX. 24 — 30 --- 27 — 4 90 7 40 12 30 21 05 31 t.Oj 52 65
X. 30 — 36 — 33 — 6 — 9 — 15 --- 25 75 38 60 64 35
XI. 36 — 42 — 39 — 7 10 10 65 17 75 30 40) 45 65 76 05
XII. 42 — 48 --- 45 — 8 20 12 30 20 50 33 10 52 65 87 75
XIII. 48 — 56 — 52 — 9 45 14 20 23 65 4(j 55 60 65 101 40
XIV. 56 64 -— 60 — 10 90 16 40 27 30 46 80 70 20 117
XV. 64 — 74 — 69 — 12 55 18 85 31 40 53 80 80 75 134 55
XVI. 74 — 86 — 80 — 14 55 21 85 36 40 62 40 93 601 s 56
XVII. 86 — 100 — 93 — 16 90 25 40 42 30 72 55 103 80 181 35
XVIII 100 — 114 — 107 — 19 50 29 20 48 70 83 ,45 125 |20 208 65
XIX. 114 — 130 — 122 — 22 20 33 30 55 50 95 15 142 75 237
XX. 130 — 150 --- 140 —, 25 50 38 20 63 70 109 20 163 180 273 __
XXI. !50 — i 70 — 160 — 29 10 43 70 72 80 124 ‘80 187 S2u! 312 _-
XXII. i 70 — 200 — 185 — 33 65 50 50 84 15 144 '30 216 45 360 75
XXIII. 200 — 200 — 36 40 54 60 91 — 156 - l 234 390

Świadczenia Kasy. Kasa udziela swym cz ło n k o m : a) w razie choroby: 
1 ) bezpłatnej pomocy le'karskiej i 2) zasiłku pieniężnego; b) wyrazie połogu:
1) bezpłatnej pomocy lekarskiej i położniczej, 2) zasiłku połogowego i 3 ) za­
siłku dia matek kanmącycn; c) w razie śm ierci: zasiłku na koszta pogrzebu.

Kasa udziela również rodzinom  czło nkó w : a) w razie choroby: bez­
płatnej pomocy lekarskiej; b) w razie połogu: 1 ) pomocy położniczej 
i 2) zasiłku dla matek karmiących; c) w razie śm ierci: zasihai na koszt* 
pogrzebu. Świadczenia te przedstawiają się, jak poniżej:

ca
a  *
g ź  

O 2CSN

Płaca
ustawo­

wa

Zasiłek
pieniężny

ula
położnic
100°/;
płacy

ustawowej

Zasiłek
pienię­

żny
6 0 %

Zasiłek
szpi­
talny
3 0 %

Zasiłek
do­

mowy
1 0 %

Zasiłek
pogrze­

bowy
za

członka

Zasiłek 
pogrzebo­

wy 
za członka 

rodziny 
ubezpie­
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Mk j i. Mk f. Mk | f. Mk | i. Mk | i. Mk i. Mk i.

’ l. 3 .. . 3 ' 1 80 _ 90 30 63 31 50
II. 5 --- 5 --- 3 — 1 50 --- 50 105 --- 52 50
U l. 7 --- 7 --- 4 20 2 iO _ 70 147 __ 73 50
IV. 9 --- 9 --- 5 40 2 70 --- 90 189 --- 94 50
V. 11 — 1 1 _ 6 60 3 30 1 10 231 _ 115 50
VI. 14 .--- 14 --- 8 40 4 20 1 40 294 --- 147
VII. 18 — 18 --- 10 80 5 40 1 80 378 ___ 189 __

VIII. 22 --- 22 --- 13 20 6 60 2 20 462 --- 231 ___

IX. 27 --- 27 --- 16 20 8 10 2 70 567 --- 283 50
X. 33 --- 33 --- 19 80 9 90 3 30 o93 — 346 50
XI. 39 --- 39 —— 23 40 11 70 3 90 819 — 409 50
XII. 45 --- 45 --- 27 --- 13 50 4 50 945 _ 472 50
XIII. 52 --- 52 --- 31 20 15 60 5 20 1092 --- 546 —
XIV. 60 --- . 60 --- 36 — 18 — 6 — 1260 --- 630
XV. 69 --- 69 --- 41 40 20 70 6 90 1449 --- 724 50
XVI, 80 _ 80 --- 48 — 24 — 8 — 1630 --- 840 — -

XVII. 93 ---- 93 ---- 55 80 27 90 9 30 1953 ---- 976 50
XV1U. 107 ---- 107 ---- 64 20 32 10 10 70 2247 ---- 1123 50
XIX. 122 ---- 122 --- 73 20 36 60 12 20 2562 ---- 1281 —

XX. 140 ---- 140 ---- 84" — 42 — 14 — 2940 ---- 1470
XXI. 160 ---- 160 ---- 96 — 48 — 16 — 3360 ----- 1680 —

XXI i 185 ---- 185 — 1 1 1 — 55 50 18 50 3885 ---- 1942 50
XXIII. 200 ---- 200 ---- 120 — 60 — 20 — 4200 2100 —

Wszelkie zgłoszenia o przysfąpieniu do pracy, je j opuszczeniu, jak też 
o zmianie zarobku, winni pracodawcy zgłaszać pisemnie do Kasy w ciąg* 
trzech dni.

W końcu zaznacza się, że pracodawcy i kierownicy wyżej wymienieni; 
którzy nie uczynią zadość niniejszemu wezwaniu, lutj wogóle będą uchybiali 
przepisom o zgłaszaniu pracowników, podlegają karom  pieniężnym aż dd 
w ysokości 5 -o o k ro tn e j kwoty zaległych wkładek (w myśl art. 16), ora* 
karom  dodatkowym do 300 Mkp. (w myśl art 95), n iezależnie od o b o ­
wiązku zapłacenia zaległej należności i następstw  przew idzlanycn prze* 
inne przepisy prawne.

W szelkie zaś oszukańcze działania, zmierzające do obejścia przepisów 
ustawy z d. 19 maja 1920 Uz. u. R. P. L. 44, lub skierow ane do uzyskani* 
w sposób nieprawy św iadczeń ze strony Kasy, jak również w szelki* 
podstępne zgłoszenia, podlegają karom , przew idzianym  w pow szechnej 
ustaw ić k a tn e j.

Zwraca się wreszcie uwagę ubezpieczonych pracowników, iż począwszy 
od dnia 20 grudnia b. r. winni się zgłaszać —  w razie zachorowania — do 
lekarzy kasowych w godzinach ordynacyjnych na podstaw ie zlecenia, wy* 
dawanego przez pracodaw cę na odpowiednim  blankiecie. Takie sam* 
zlecenie potrzebne jest w razie zachorowania członka rodziny. Jedynie w na­
głych wypadkach można udać się do lekarza kasowego bez takiego zleceni*'

Odnośne blankiety (jonnuiarze) mogą nabywać pracodawcy w Powi*' 
towej Kasie chorych w Krakowie, Rynek Kleparski L. 9.

Kraków, w grudnia 1939.
Z s r s s d  P o r *  f C a s y  c h o r y c h  w  K r a k o w i e *


